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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

a— W eksped. miesięcznie 79gr.zodnosze-
rrzeapiaia. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy
padkach nieprzewidzianych, pwy wstrzymaniu przedsiębiorstwa,MLKJIHGFEDCBA 
ztoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
■'ądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

> Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Wyi<JSZenia» łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sado- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornyeh jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce .ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 79 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 8 lipca 1933 r. Rok XIII

Pan Prezydent Rzeczypospolitą
spędza swe wywczasy letnie nad morzem

Warszawa. R a n o p o c ią g ie m  g d y ń 

s k im  o d je c h a ł P a n  P r e z y d e n t R z p l i te j  

u d a ją c  s ię  n a  l e tn i w y p o c z y n e k  n a d  m o 

r z e . —
P a n  P r e z y d e n t o d je c h a ł w  to w a r z y 

s tw ie  a d ju ta n tó w  ż e g n a n y n a d w o r c u  

p r z e z  p a n a  m in is t r a Z a w a d z k ie g o , z a 

s tę p u ją c e g o  p . p r e m je r a , m in is tr ó w  Z a -  

r z y y c k ie g o , K a l iń s k ie g o , w ic e m in . L e -  

c h n ic k ie g o , S ie d le c k ie g o , g e n e r a ła F a -  

b r y c e g o , K o r s a k a , k s . Ż o n g o ł ło w ic z a ,  

S ie c z k o w s k ie g o , R o ż n o w s k ie g o o r a z  

c z ło n k ó w  d o m u  w o js k o w e g o  i c y w iln e g o  

z  s z e f e m  d r . H e łc z y ń s k im  n a  c z e le .

O  g o d z . 1 7 .4 5  p r z y b y ł d o  G d y n i a u 

t e m  P , P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  I g n a 

c y  iM o ś c ic k i w r a z  z r o d z in ą  i ś w itą , —

D o s to jn e g o G o ś c ia p o w i ta ł n a g r a n ic y  

m ia s ta w  C h y lo n j i K o m is a r z R z ą d o w y  

S o k ó ł , p o c z e m  P . P r e z y d e n t R z p l i te j u -  

d a ł s ię  n a  m o lo  r y b a c k ie , g d z ie  p o w i ta ł  

G o  d o w ó d c a  o b r o n y  w y b r z e ż a  k o m a n d o r  

F r a n k o w s k i , W ic e w o je w o d a P o m o r s k i

S e y d l i tz , d y r e k to r U r z ę d u M o r s k ie g o  

in ż . Ł ę g o w s k i , d y r e k to r  Ż e g lu g i P o ls k ie j  

K o la t i in n i .
N a s tę p n ie P . P r e z y d e n t R z p li te j  

w s ia d ł n a  s ta te k  „ G d y n ia * * , k tó r y m  o d 

p ły n ą ł d o  p o r tu  w o je n n e g o .

Ziichw&łe obrab°wan<e
B e lg i j c z y k  R o th , b y ły  m is t r z  E u r o p y  w  w a 

d z e  p ó łś r e d n ie j , o k a z a ł s w ą  w ie lk ą  k la s ę  r ó 

w n ie ż  w  w a d z e  ś r e d n ie j , z d o b y w a ją c  n ie d a 

w n o  ty tu ł m is tr z a  E u r o p y  t e j k la s y .

W I E D E Ń . D o k o n a n y  z o s ta ł w  u -  

r z ę d z ie  p o c z to w y m  w  d z ie ln ic y  w ie 

d e ń s k ie j D o e b lin g zuchwały napad 

rabunkowy. D w ó c h m ło d z ie ń c ó w  w

Protest Związku  Polaków

uniformach pocztowych z ja w i ło  s ię  w  

u r z ę d z ie  i o z n a jm i ło  p e łn ią c e m u  s łu ż 

b ę  u r z ę d n ik o w i , a b y  u d a ł s ię  n a ty c h 

m ia s t d o  d y r e k c j i . U r z ę d n ik  u c z y n i ł  

z a d o ś ć  t e m u  ż ą d a n iu . P o  c h w i l i z ja 

w ili s ię  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m  j e s z 

cze dwaj ludzie, którzy wydobywszy 

rewolwery, wezwali urzędniczki do 

ustawienia się pod ścianą, poczem  

zrabowali kasę pocztową, zabierając 

ze sobą 21,925 szylingów. N a p a s tn i

k o m  u d a ło  s ię  u jś ć  p r z y  p o m o c y  s a -

BATA ZAKŁADA W GDYNI PRZED  

, SIĘBIORSTWO ŻEGLUGOWE.
F i r m a  c z e c h o s ło w a c k a  „ B a ta “ z a  z a m ia r  

z a ło ż y ć  w  p o r c ie  g d y ń s k im  w ła s n e  p r z e d s ię 

b io r s tw o  ż e g lu g o w e . P r z y g o to w a n ia  z o s ta ły

przeciw  bezprawiom, popełnionym  przy ■ 

spisie ludności na Śląsku Opolski r

m o c h o d u . ju ż  p o c z y n io n e .

G E N E W A . Z w ią z e k P o la k ó w  z  

n ie m ie c k ie g o  G ó r n e g o  Ś lą s k a  z a w ia 

d o m ił s e k r e ta r j a t g e n e r a ln y  L ig i N a 

r o d ó w  o  p e ty c j i , k tó r ą  w n ió s ł n a  p o d 

s ta w ie  a r t . 1 4 8  k o n w e n c j i g ó r n o ś lą 

s k ie j d o  p r z e w o d n ic z ą c e g o k o m is j i  

m ie s z a n e j  p . C a lo n d e r a ,  a  k tó r a  d o ty 

c z y  s p i s u  lu d n o ś c i w  N ie m c z e c h . —  

P e ty c ja  p o w o łu je  s ię  n a  t a jn y  o k ó l 

n ik  n ie m ie c k ic h  w ła d z  a d m in i s t r a c y j 

n y c h , p o le c a ją c y  w ła d z o m  lo k a ln y m  

w y d a n ie  u r z ę d n ik o m  s p i s o w y m  z a k a 

z u  w p is y w a n ia  j a k o  o s o b y , k tó r y c h  

j ę z y k ie m  m a c ie r z y s ty m  j e s t  p o ls k i ,  —  

w s z y s tk ic h  o s ó b , k tó r e  n ie  m ó w ią  p o l 

s k im  j ę z y k ie m  l i t e r a c k im  —  „ h o c h p o l -  

n is c h “ . F u n k c jo n a r ju s z e  s p i s o w i  w in 

n i w  ty m  w y p a d k u  w p is a ć  j a k o  j ę 

z y k  m a c ie r z y s ty  „ p o ls k o - g ó r n o ś lą s k i “  

( o b e r s c h le s i s c h  - p o łn i s c h ) . W ła d z e  

z a s t r z e g a ją  s o b ie  s p r a w d z e n ie  w s z y -

s tk ic h  d a n y c h , d o ty c z ą c y c h  t e j s p r a 

w y . Z w ią z e k  P o la k ó w  u w a ż a  t ę  in 

s t r u k c ję  i  w p r o w a d z o n e  p r z e z  n ią  r o z 

r ó ż n ie n ie  z a  s p r z e c z n e  z  p o s ta n o w ie 

n ia m i k o n w e n c j i .

Niebezpieczny lot ■■■■■■ 

nad Wezuwjuszem na szybowcu
N E A P O L . Z n a n y  a u s t r j a c k i  p i lo t  

s z y b o w c o w y  R o b e r t K r o n f e ld , k tó r y

Urojenia niemieckie Bh
Wciąż widzą niebezpieczeństwo

B E R L I N . W  G ło g o w ie  o d b y ło  s ię  

p o ś w ię c e n ie  n o w e g o  m o s tu  n a  O d r z e ,  

z b u d o w a n e g o  k o s z te m  800 tysięcy ma
rek. W p r z e m ó w ie n iu  o k o l ic z n o ś c io -  

w e m  n a d p r e z y d e n t p o l ic j i ś lą s k ie j  

B r u e c k n e r w s k a z a ł n a  r z e k o m e  n ie -

P o ls k a stanie się mocnem

b e z p ie c z e ń s tw o , g r o ż ą c e  Śląskowi od 

Wschodu. Jako cel aktywnej polityki 

wschodniej Niemiec mówca określił 
odzyskanie suwerenności obronnej. 
M ó w c a  z a k o ń c z y ł  a p e le m  d o  lu d n o ś c i ,  

a b y  w y trw a ła  u  g r a n ic  Ś lą s k a  i k a te 

g o r y c z n ie  w y s tą p i ł a  p r z e c iw k o  r z e k o 

m y m  p o c h o d z ą c y m  z  d r u g ie j s t r o n y  

• g r a n ic y  p r ó b o m  z a k łó c e n ia  p o r z ą d k u  

i p o d s tę p n y m  p o c z y n a n io m .

d o k o n a ł o s ta tn io  k i lk a  lo tó w  n a d  N e 

a p o le m , a  w ś r ó d  ty c h  p r z e s z ło  2 0 - m i-  

n u to w e g o  lo tu  n a d  k r a te r e m  W e z u w -  

ju s z a , o t r z y m a ł o d  M in is te r s tw a  L o t 

n ic tw a  p o z w o le n ie  n a  p o n o w ie n ie  lo 

tu  n a d  k r a te r e m . K r o n f e ld  w  n a jb l i ż 

s z y c h  d n ia c h  w y r u s z y  z  lo tn ik a  w  C a 

p o  p r z y  p o m o c y  h o lo w n ik a  w  p o s ta c i  

s a m o lo tu s i ln ik o w e g o i o d c z e p i s ię  

o d e ń  n a  w y s o k o ś c i 1 .5 0 0  m . K r o n f e ld o -  

w i b ę d z ie  to w a r z y s z y ł s a m o lo t w o j 

s k o w y  z  p o k ła d u  k tó r e g o  s p e c ja ln y  o -  

p e r a to r k in e m a to g r a f i c z n y z d e jm ie  

lo ty  s z y b o w c o w e  K r o n f e ld a  n a d  k r a 

t e r e m  w u lk a n u .

W Ameryce o zasługach Marszałka Piłsudskiego
NOWY YORK. „Chicago Tribune44dziele konsolidacji państwa.^ Zakoń- 

w artykule redakcyjnym zatytułowa
nym: „Renascent Poland44 poda  je w  

zarysie dzieje rozwoju Polski od roku  

1918, wyjątkowo przychylnie ocenia
jąc postęp i wysiłki Państwa na po
lu politycznem, gospodarczem i finan- 

sowem. Artykuł podnosi olbrzymie 

zasługi Marszałka Piłsudskiego w

czenie artykułu brzmi jak nastę
puje:

„Naród Polski oraz jego przywód
cy dali przykład samozaparcia i zdro
wego rozsądku, które zasługują na 

szacunek. Idąc dalej po tej linji Pol
ska stanie się mocnem ogniwem w sy
stemie europejskim44.

Straszny czyn obłąkanej matki
Utopiła dzieci w studni i rzece

W I L N O . W e  w s i J u r g a ń c e w y 

b u c h ł w  n o c y  p o ż a r  w  z a b u d o w a n ia c h  

W ła d y s ła w a  J u r g i . P o d c z a s p o ż a r u  

w y d a r z y ł s ię n ie z w y k le tragiczny 

wypadek: chora umysłowo Katarzyna 

Jurgowa pod wpływem przestrachu, 
wrzuciła do studni dwóch swoich sy
nów, 2-letniego i 4-letniego.

Obaj chłopcy utonęli.

Następnie Jurgowa zbiegła z do
mu, zabierając ze sobą swą 6-letnią 

córkę, którą UTOPIŁA w poliskiej 

rzece.

J u r g o w ą  z a t r z y m a n o .

—  :o :—  । i '
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W  1 9 3 2  r . w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z d a rz y 

ło  s ię 2 9 ty s ię c y w y p a d k ó w  ś m ie r te ln e g o  p rz e 

je c h a n ia p rz e c h o d n ió w  p rz e z s a m o c h o d y . W  r .  

1 9 3 1 b y ło o 4 .0 0 0 w y p a d k ó w w ię c e j, z a te m  

l ic z b a p rz e je c h a ń z m n ie js z y ła s ię o b lis k o  

1 3 p ro c .

— :o :—

W  A n g lj i g ru p a lu d z i p o s ta n o w iła  z b u d o w a ć  

n a g ó rz e J u n g f ra u w  S z w a jc a r j i r e f le k to r o  

s i le 1 5 m ilja rd ó w  ś w ie c , b y z n o w u s p ró b o w a ć  

p rz e s y ła n ie  s y g n a łó w  n a  M a rs a .

— :o :—

N a je d n e j z w y s p O c e a n u In d y js k ie g o  z b u 

d o w a n o  k o ś c ió ł z k w a d ra to w y c h g ła d k o  c io s a 

n y c h b ry ł k o ra lo w y c h , b ły s z c z ą c y c h w  s ło ń c u  

ja k n a jp ię k n ie js z y m a rm u r.

— :o :—

R o z p o c z ę ta b u d o w a k o le i e le k try c z n e j p rz e z  

K a u k a z s k ró c i d ro g ę z M o s k w y d o T y f lis u o  

2 4 g o d z in y . R o c z n ie z a o s z c z ę d z i s ię n a k o le i 

5 0  m iljo n ó w  ru b li . L in ja  p ro w a d z ić  b ę d z ie  p rz e z  

l ic z n e tu n e le , a  je d e n  z n ic h  b ę d z ie  m ia ł 6  k m .  

d łu g o ś c i . J e d n o c z e ś n ie b ę d z ie to n a jw y ż e j p o 

ło ż o n a k o le j n a ś w ie c ie .

— :o :—

P ra s a s o w ie c k a n a w o łu je o b y w a te l i d o z a 

m ia n y z ło ty c h  z ę b ó w  n a z ę b y z e s ta li n ie rd z e -  

w ie ją c e j . P rz y G . P . U . w  M o s k w ie i n a p ro 

w in c ji z a ło ż o n o s p e c ja ln e g a b in e ty  d e n ty s ty c z 

n e . R z ą d s p o d z ie w a s ię , ż e ro z p o c z ę ta a k c ja  

d a s k a rb o w i z n a c z n y  z a p a s z ło ta .

— :o :—

O d 1 9 1 4 r . g łó w n e p a ń s tw a E u ro p y w y d a 

ły  n a lo tn ic tw o  9 7 m ilja rd ó w  z ło ty c h . W  ro k u  

u b ie g ły m  n a lo tn ic tw o  n a c a ły m  ś w ie c ie w y d a 

n o o k o ło 5 m ilja rd ó w  z ło ty c h .

— :o :—

In ż y n ie r a m e ry k a ń s k i G e o rg e A . D o u g la s  

p rz e d s ta w ił m in is te r s tw u w o jn y w  S t. Z je d n o 

c z o n y c h w y n a le z io n e p rz e z s ie b ie s z k ło ^ |.k  

tw a rd e , ż e  m o ż n a  z n ie g o  s p o rz ą d z a ć  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju p o c is k i p o c z y n a ją c o d k a ra b in o w y c h ,  

a s k o ń c z y w s z y  n a a rm a tn ic h  n a jw ię k s z e g o  k a li 

b ru , p rz e b ija ją c y c h  n a jg ru b s z e p a n c e rz e .

— :o :—

S a m o lo t b e z s k rz y d e ł w y b u d o w a ł w ę g ie r s k i  

lo tn ik B ic h le r . S a m o lo t te n m o ż e le c ie ć 1 0 0 0  

k m . n a  g o d z . N ie m c y  z a ś  w y n a le ź li s a m o lo t b e z  

ś m ig i, k tó ry  m o ż e w z b ija ć s ię i o p a d a ć p ro s to 

p a d le , —

— :o :—

N ie m ie c k i p ro f , u n iw e rs y te tu f ra n k fu rc k ie g o  

w ła d a 2 0 0 ję z y k a m i.

T a je m n ic z y  s a m o lo t j
zrzncil 2 baloniki z gazami trnjącemi 3

Dobrzyń (W ia d . w ł.)

N ie z w y k le  ta je m n ic z e  z d a rz e n ie  m ia 

ło m ie js c e n a te r e n ie g m in y Tłuchowo 

p o w . L ip n o .
W  g o d z in a c h  p o ra n n y c h  n a d  p o la m i 

je d n e j z  w io s e k  te j g m in y

pojawił się tajemniczy samolot 
k tó ry  w  p e w n y m  m o m e n c ie  zrzucił dwa 

niewielkie baloniki na pastwisko. J e d e n  
b a lo n ik  o p a d ł n a  u g o rz e  —  d ru g i z g in ą ł  

w  z b o ż u .

W  m o m e n c ie u k a z a n ia s ię s a m o lo tu  

g ru p a d z ie c i p a s ła  b y d ło  n a  p a s tw is k u . 
D z ie c i s p o s tr z e g łs z y  b a lo n ik i , p o b ie g ły  

z a  n ie m i, a  je d e n  z c h ło p c ó w  Z a b o ro w 

s k i w b ie g ł n a u g ó r , b y p o c h w y c ić b a 

lo n ik , —

KRÓLEWSKA WIZYTA W WIMBLEDON.

Na zdjęciu pośrodku siedzą królowa angielska i b. król Hiszpanji Altons XIII. którzy przy
byli obserwować rozgryw ki tennisowe w Wimbledon.

B a lo n ik je d n a k  po zetknięciu się z 

ziemią pękł. C h ło p ie c p o d n ió s ł p o w ło k ę  

b a lo n ik u  i z a n ió s ł m a tc e .

Zaborowska odebrała z rąk chłopca 

pęknięty balonik i po chwili upadla nie
przytomna na ziemię.

N a k rz y k  d z ie c i z b ie g li s ię w ie śn ia 

c y  i p rz e n ie ś li  z e m d lo n ą  d o  d o m u .

Z a s to s o w a n e n a m ie js c u z a b ie g i c e 

le m  ocucenia jej okazały się bezskutecz
ne. —  Z a b o ro w s k ą o d w ie z io n o  d o  le k a 

r z a w  D o b rz y n iu . Dr. Sz. zarządził na
tychmiastowe przewiezienie jej do szpi
tala w Lipnie, gdzie przywrócono Zabo
rowskiej przytomność.

Z a w ia d o m io n e  o  ta je m n ic z y m  w y p a d 

k u  w ła d z e  p o lic y jn e w  D o b rz y n iu  ro z -

B E w okolicy Lipna 

Dobrzynia _ 
p o c z ę ły  p ro w a d z e n ie  d o c h o d z e ń  p o lic y j

n y c h . —
O k a z a ło s ię , ż e n a p a s tw is k u , g d z ie  

u p a d ł b a lo n ik
trawa jest wypalona 

z a p e w n e w s k u te k  ja k ie g o ś g a z u  c z y  te ż  

c ie c z y p a rz ą c o - tru ją c e j.
S z c z e g ó ł , ż e c h ło p ie c p o d n ió s ł b a lo 

n ik  i m im o  to  n ie u le g ł z a tru c iu  t łu m a 

c z y  s ię  te rn , ż e  g o  n ie  o g lą d a ł, n a to m ia s t 
m a tk a je g o w z ią w s z y  b a lo n ik d o r ę k i , 

s ta n ę ła tw a rz ą  p o d  w ia tr i s tą d  uległa 

zatruciu ulatniającym się gazem.
M ie js c e , g d z ie s p a d ł b a lo n ik , o g ro 

d z o n e z o s ta ło  i n ik t n ie m a ta m  p rz y 

s tę p u . —
Władze prowadzą dochodzenia ce

lem wyświetlenia do jakiego Państwa 

tajemniczy samolot należał.
W y p a d e k  w y w o ła ł w  o k o lic y  w ie lk ie  

w ra ż e n ie .

TAJEMNICZY SAMOLOT.
T U L U Z A . N ie d a le k o W o g a n s p a d ł ta 

je m n ic z y a e ro p la n , n o s z ą c y  o z n a k i i n a p is y  

n ie m ie c k ie . L o tn ic y w id o c z n ie w y s z l i c a ło  z  

w y p a d k u , g d y ż p rz y  s a m o lo c ie ic h  n ie z n a 

le z io n o , a ja k s tw ie rd z a ją o k o lic z n i w ło ś 

c ia n ie , s k ie ro w a li s ię o n i p ie s z o  w  s tro n ę  

G a il la c .

KONFERENCJA W WILNIE 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO Z MIN.
BECKIEM.

W IL N O . D o  W iln a  p rz y b y ł m in is te r S p r .  

Z a g ra n ic z n y c h  p . J . B e c k , k tó ry  b y ł p rz y ję 

ty  p rz e z M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o n a  d łu ż s z e j  

k o n fe re n c j i. P o  k o n fe re n c j i p . m in is te r o d 

le c ia ł s a m o lo te m  d o  W a rs z a w y .

<»
ZNACZKI AUSTRIACKIE Z PODO

BIZNĄ SOBIESKIEGO.
J a k s ły c h a ć , p o c z ta a u s tr ja c k a z a m ie rz a  

w y p u ś c ić z  o k a z ji z ja z d u  k a to l ik ó w  n ie m ie c 

k ic h  s e r ję n o w y c h  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h . —  

N a je d n y m  z ty c h z n a c z k ó w  z a m ie s z c z o n a  

b ę d z ie p o d o b iz n ą , o s w o b o d z ic ie la W ie d n ia  

k ró la  J a n a  S o b ie sk ie g o .

n

Tajemniea Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z  F R A N C U S K IE G O ).

1 7 )  • TOM I.
—  M ia ła m  la ta ć  z a  je g o m o ś c ią ! O t, to , z a ra z !  

Ż e b y  s o b ie  p a n ic z  w y o b ra ż a ł , ż e  z a  n im  s z a le ję . O  

n ie , n ie  je s te m  ta k ą  g ę s ią , m ó j k o c h a n y !
—  A  p rz y s z ła ś  d z is ia j?

—  P ro s to  p rz e z  c ie k a w o ś ć . . . c h c ia ła m  s ię d o 

w ie d z ie ć , c z y ś  w  d o m u .

—  I  w id z is z ,  ż e  je s te m ,  —  r z e k ł M a u ry c y , o b e  j

m u ją c  r ę k ą  k ib ić  m ło d e j k o b ie ty , k tó ra  s ię  u w o l

n iła , a b y  w  je d n e j c h w ili z d ją ć  fu tro  i k a p e lu s z .

P a n n a O k ta w ja b y ła to ła d n a d z ie w c z y n a  

d w u d z ie s to d w u  lu b  d w u d z ie s to tr z y le tn ia  z b u j 

n y m  c z a rn y m  w ło s e m , z c z a rn e m i o c z y m a , c z e r -  

w o n e m i u s ta m i i b ia łe m i z ę b a m i, b a rd z o  p o w a b n a ,  

i k tó ra b y  b y ła  je s z c z e p o w a b n ie js z a , g d y b y  n ie  

m a lo w a n ie , k tó re g o  n a d u ż y w a ła .

M a u ry c y  z n o w u  ją  c h o ia ł u ś c is n ą ć .

W y rw a ła  s ię , w o ła ją c :

—  P re c z ! J e s te m  w ś c ie k ła !

—  C ó ż  to  z a  g ry m a s y ?  —  z a p y ta ł  m ło d z ie n ie c ,  

z a c z y n a ją c  s ię  ś m ia ć n a  n o w o . —  C ó ż e m  c i z a 
w in ił?

—  N ie  w ie m , a le  z g a d u ję . . .

—  Z d a je c i s ię , m o ja  d ro g a . P rz y s ię g a m , ż e  
je s te m  n ie w in n y , ja k  a n io ł . N a  u s ią d ź  p rz e d  k o 

m in k ie m  i o g rz e j s o b ie  ła p k i, k tó re  m u s z ą  b y ć  z lo 

d o w a c ia łe .

I M a u ry c y  ła g o d n ie z m u s i ł O k ta w ję , a b y  u -  
s ia d ła  p rz y  k o m in k u  w  o b s z e rn y m  fo te lu - .

—  J a c y  o n i p o c h le b c y , c i m ę ż c z y ź n i, g d y  c h c ą ,  

a b y  im  p rz e b a c z y ć ! —  r z e k ła  m ło d a  k o b ie ta , n ie  
m o g ą c  s ię  w s trz y m a ć  o d  ś m ie c h u . —  G łu p i b y łb y ,  

k to b y  im  w ie rz y ł! N o , s ia d a j b a ła m u c ie !

—  J u ż  s ię  n ie  g n ie w a s z ?

—  S ia d a j n a p rz ó d .. . T a m , d o b rz e . . . T e ra z  
m ó w m y .. .

—  I o w s z e m .. .

—  N ie  b ę d z ie s z  k ła m a ł?
—  J a  n ig d y  n ie  k ła m ię . C ó ż  c h c e sz  w ie d z ie ć ?

—  C o ś ro b i ł w c z o ra j w ie c z o re m  i d z iś w  

n o c y  ?
M a u ry c y  p o ra ź t r z e c i c h c ia ł u ś c is n ą ć m ło d ą  

k o b ie tę .
O d e p c h n ę ła g o  p ra w iie  g n ie w n ie , w o ła ją c :

—  U ś c is k a s z m n ie w te d y , g d y  o d p o w ie sz , a  

n ie  w ’p rz o d y . O p u ś c iła m  c ię  w c z o ra j o  t r z y  k w a 

d ra n s e  n a  s ió d m ą . C o ś ro b i ł o d  te g o  c z a s u ?

—  P o s z e d łe m  n a  o b ia d .

—  D o k ą d ?

—  D o  B re b a u tu .

—  S a m  je d e n ?
—  P o s z e d łe m  s a m , le c z ta m  z a s ta łe m  d w ó c h  

c z y  t r z e c h  z n a jo m y c h  m ło d y c h  lu d z i i je d liś m y  

o b ia d r a z e m .

—  K to  o n i b y li?

M a u ry c y  w y m ie n i ł n a z w is k a .

—  A  p o te m ?  —  z a p y ta ła  O k ta w ja .

—  W łó c z ą c s ię p o b u lw a rz e , p rz e c h o d z i łe m  

k o ło  te a tru  V a r ie te s . . . W s z e d łe m  d o  n ie g o .

—  Z a m ia s t p rz y jś ć  d o  R e n a is s a n c e , g d z ie ja  
b y ła m .

— .1  g d z ie  n ie  b y ła ś  s a m a ! J a  z  to b ą  o tw a rc ie  
p o m ó w ię , m o ja k o c h a n a . N ie p o d o b a m i s ię to ,  

ż e  c ię  w  lo ż y  w iid u ję  z  h ra b ią . G d y  o n  s ię  d o  c ie 

b ie  n a c h y la , a b y  z to b ą  m ó w ić  p o  c ic h u , a ty  g o  

s łu c h a s z , u ś m ie c h a ją c  s ię c z u le , z n a jd u ję , ż e p o 
ło ż e n ie  m o je  je s . t ś m ie s z n e m .

—  G łu p c z e , c o  c ię to  m o ż e o b c h o d z ić , s k o ro  

w ie s z , ż e c ie b ie k o c h a m . J e ż e l i k to  je s t ś m ie s z 
n y m , to  n ie  ty , ty lk o  h ra b ia !

—  Z g o d a , a le  w o ła łb y m  n ie  b y ć  ś w ia d k ie m  te 
g o , c z e m u  n ie  m o g ę  p rz e s z k o d z ić .

—  W s z y s tk o  to  k ła m s tw o . J e s te m  p e w n a , ż e  

ty  m n ie o s z u k u je s z z ja k ą ś b lo n d y n k ą . W id z ia 
ła m  to  w  k a r ta c h .

M a u ry c y  z a c z ą ł s ię ś m ia ć .

—  K a r ty  n ie  w ie d z ą , c o  w ró ż ą ! —  r z e k ł , —  J a  
b lo n d y n e k  n ie  c ie rp ię !

—  T a - ra - ta - ta ! W y  m ę ż c z y ź n i lu b ic ie  k o b ie 

ty  n ie  d la  k o lo ru  w ło s ó w . N a  k o n ie c  z g a d z a m  s ię  

n a to , ż e k a r ty  k ła m a ły  i ż y c z ę s o b ie te g o te in  

w ię c e j, ż e  c i z a p o w ie d z ia ły  w ie lk ie  k ło p o ty .
—  M n ie ?  —  p o w tó rz y ł m ło d z ie n ie c , m im o  w o li  

z a d rż a w s z y .
—  T a k  b y łe ś  p o m ię d z y  d a m ą  p ik o w ą  i ja k im ś  

w ie ś n ia k ie m  k ró le m  k a ro w y m . P o  p ra w e j s tro n ie  

m ia łe ś  a s a  p ik o w e g o  i d z ie s ią tk ę  p ik o w ą  p o  le w e j ,  

to  z n a c z y  k ło p o ty . N ie d a le k o  b y ł a s  t r e f lo w y , o -  

z n a c z a ją c y  p ie n ią d z e , a le  s ta ł p o m ię d z y  s ió d e m k ą  

k a ro w ą  a s ió d e m k ą k ie ro w ą , c o z n a c z y  m o rd e r 

s tw o , w ię z ie n ie .
J a k k o lw ie k  m ło d z ie n ie c  b y ł n ie d o w ia rk ie m  c o  

d o  k a r t i ic h  w ró ż b , p o d o b ie ń s tw o  b y ło  ta k  d z iw 

n e , ż e u c z u ł , ja k  p o t z w ilż a  m u  k o rz e n ie  w ło s ó w .-  

J e d n a k ż e  z a c z ą ł s ię ś m ia ć ś m ie c h e m  c o k o lw ie k  

p rz y m u sz o n y m .

—  D o s y ć  ty c h  g łu p s tw , m o ja  d ro g a , —  r z e k ł  

n a s tę p n ie . —  P o rz u ć m y  k a r ty  i m ó w m y  p o w a ż n ie .  

W y s z e d łs z y  z te a tru , p o w ró c iłe m  d o  d o m u  i s p a 

łe m  d w ie g o d z in y , p o c z e m  z a p a l iłe m  la m p ę i o -  

g ie ń  i z a b ra łe m  s ię  d o  ro b o ty , k tó rą  u k o ń c z y łe m  

w te d y  z a le d w ie , g d y ś z a d z w o n iła .
—  I b lo n d y n k i w c a le  n ie  b y ło ?

—  B lo n d y n k i ż a d n e j , a le b ru n e tk a , k tó rą u -  

w ie lb ia m !

T o  m ó w ią c  M a u ry c y  p rz y ło ż y ł u s ta  d o  p o lic z 

k a O k ta w ji, k tó ra s ię ty m  r a z e m  n ie u p ie ra ła  i  
r z e k ła  z u ś m ie c h e m :

—  J e ż e li k ła m ie s z , to  te rn  g o rz e j! W ie rz ę c i  
i p rz e b a c z a m !  •

—  P rz e b a c z a sz  m i b łę d y  p rz e z e m n ie  n ie p o 

p e łn io n e ! A le ż to  z u p e łn ie p o  a n ie ls k u ! Z a p a l  
p a p ie ro s a  i p o z w ó l m i s ię  u b ie ra ć !

—  W y c h o d z is z ?

—  T a k . Id ę  d o  r e d a k c ji , d z iś p o trz e b a m i  
p ie n ię d z y . K a s a w y p ła c a  i o d b io rę .

—  B a ! p ó jd z ie s z k ie d y in d z ie j !

—  A le  k ie d y  c i m ó w ię .

—  Ż e c i p o trz e b a —  p rz e rw a ła  O k ta w ja . A  

w ię c to  ja s n e  ja k  d z ie ń , p o ż y c z ę c i d w a d z ie ś c ia  

lu id o ró w .  (C . d . n .)
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Stów kilka o
Konferencji Londyńskiej 

gospodarcza w Lon- broniąc się przed groteskowością, któ
ra mogłaby ośmieszyć całkowicie i 
tak już dostatecznie ośmieszoną konfe
rencję w Londynie, zrzuciwszy dwor
ski frak premjera Jego Królewskiej 
Mości, przywdział garnitur marynar
kowy i począł odbywać zaraz konfe
rencje z delegatami poszczególnych 
krajów, w rezultacie której I rancja, 
W łochy, Szwajcarja, Belgja i Holan- 
dja, zgłosiły deklarację na temat ko
nieczności utrzymania parytetu złota. 
Deklaracja ta posiada w swojej re
dakcji również żądanie, aby kraje o 
walucie z dewaloryzowanej aprobo
wały parytet złota. Głównym celem  
omawianej deklaracji jest chęć wpro
wadzenia w kłopotliwe położenie de
legatów amerykańskich, którzy, zgo
dnie z instrukcją Białego Domu, sta
bilizację walut traktują jako zagad
nienie o charakterze bankowym, a nie 
rządowym. Zagadnienie to winno też, 
ich zdaniem, nie wchodzić w zakres 
obrad konferencji londyńskiej. Na
leży przypuszczać, iż stanowisko de
legacji amerykańskiej nie ulegnie 
zmianie i konferencja, w którą tyle 
nadziei wkładała skołatana ludzkość, 
zakończy się fiaskiem.

Fatalizm  nieznany zawisł nad świa
tem, tak, że jeśli jakieś zmiany przyj
dą, to nie będą one zależne całkowi
cie od obecnych kierowników życia 
gospodarczego i społecznego. A zmia
ny te przyjść muszą.

Konferencja t 
dynie ożywiła do pewnego stopnia to 
wielkie, szare i mgliste miasto.

Rezultaty pracy ekonomistów świa
ta zbilansować dałyby się w  tabeli sta
tystycznej, dotyczącej ilości rautów, 
wspaniałych przyjęć dworskich, oraz 
całego szeregu drobniejszych skan- 
dalików, prawdziwych i wyssanych z 
palca, zależnie od fantazji fachowych 
i przygodnych reporterów. Przypomi
na konferencja ta kiermasz jarmarcz
ny, nigdy zaś poważne obrady rezul
tatem których miały być dodatnie i 
konieczne przemiany obecnej struk
tury gospodarczej świata. Delegaci, 
jeśli osiągnęli jakikolwiek sukces, to 
chyba tylko taki, że ożywili rybią 
krew Anglosasów, wnosząc  wiele wer
wy i humoru w sztywne towarzyskie 
życie stolicy W ielkiej Brytanji. Przed 
przyjazdem męża zaufania prez. Roo- 
sevelta p. Raymonda Moleya konfe
rencja przybrała pozycję wyczekują
cą, spodziewając się, czy też udając, 
że się spodziewa, iż amerykański mąż 
stanu przywiezie z sobą credo Białego 
Domu, mogące nadać jej bardziej i- 
stotny i rzeczowy charakter.

Niestety, tak się nie stało.
W ybitny kryminolog zaraz na 

wstępie oświadczył, iż misja jego o- 
granicza się do stwierdzenia wyników  
dotychczasowych obrad konferencji i 
wydania ewentualnie instrukcji człon 
kom  delegacji Stanów  Zjednoczonych. 
Reżyser konferencji p. Mac Donald,

Zebranie Rady Banku Polskiego
W dniu 13. bm. odbędzie się pod 

przewodnictwem  prezesa dr. W ładys
ława W róblewskiego posiedzenie Ra
dy Banku Polskiego, celem rozpa
trzenia sprawozdania Dyrekcji z dzia
łalności banku w czerwcu rb. W  ciągu  
bieżącego miesiąca zapas złota w Ban
ku Polskim przekroczył sumę 472 mil- 
jonów zł. Ze względu na chwiejność 
walut zagranicznych, Bank Polski za
mieniał dewizy na złote, wobec czego 
stan pieniędzy zagranicznych obniżył

Produkcja i abyt koksu i brykietów w maju
(ab.) Produkcja koksu wynosiła w  

maju 91,2 tys. t., zmniejszyła się więc 
w  porównaniu z kwietniem o 1,81%.

Zbyt w kraju zmalał o 5,58 proc, 
i wyraził się ilością 54,8 tys. t.: zato 
wywóz wzrósł znacznie, bo o 54 proc., 
doszedłszy do 9 tys. t.

Stan zapasów wkońcu maja po
większył się do 558 tys. t., czyli o 
8,27 proc.

Rozszerzenie ulgi podatkowych
DONIOSŁY OKÓLNIK MINISTERSTWA SKARBU.

Dowiadujemy się, że Ministerstwo Skarbu 
nadesłało Izbie Skarbowej i urzędom skarbo
wym niezmiernie ważny dla kupiectwa okól
nik, rozszerzający dotychczasowe ulgi przy 
podatku przemysłowym za rok 1953.

Na podstawie tego okólnika Ministerstwo 
dodatkowo upoważnia prezesa Izby Skarbo
wej do udzielania w szerszym zakresie ulg 
podatkowych w wypadkach uzasadnionych 
koniecznościami gospodarczemi zasługujące- 
mi na specjalne uwzględnienie.

W myśl tego zarządzenia można będzie 
prowadzić przedsiębiorstwa (handlowe) ze 
świadectwem III kategorji zamiast II, gdy w  
roku 1931 względnie 1932 uzyskany obrót nie 
przekroczył 40.000 złotych (w myśl dawnych 
ulg obrót w tych wypadkach nie mógł prze
kraczać 50.000 zł. Odnosi się to również do 
przedsiębiorstw powstałych w roku bież.

Można prowadzić przedsiębiorstwo na 
podstawie IV kat. zamiast III, gdy obrót w ro

Erg.

się. Suma udzielonych przez Bank 
kredytów w ciągu dwóch pierwszych 
dekad b. m. zmniejszyła się, zwłasz
cza portfel wekslowy, który na 20-go 
czerwca br. wyniósł 609 milj. zł wo
bec 645,7 milj. zł. Obieg pieniężny  
zmniejszył się do 971,2 milj. zł. Pokry
cie statutowe, wobec zmniejszenia się 
ogólnej sumy obiegu biletów i natych
miast płatnych zobowiązań podniosło 
się do 45,77 proc., przekraczając nor
mę statutową o blisko 16.

Produkcja brykietów  skurczyła się 
w maju znacznie w porównaniu z 
kwietniem, bo o 24,29 proc, i wynio
sła 10,4 tys. t. Zmniejszył się również 
o 19,55 proc, zbyt w kraju do 11,1 
tys. ton.

Zapasy również zmalały do 5.5 
tys. t., czyli o 19,45%.

— o—

ku 1951 względnie 1952 nie przekroczył 15.000 
złotych (dawniej 10.000 złotych). Odnosi sie 
to również do przedsiębiorstw nowopowsta

łych.
Dla przedsiębiorstw gastronomicznych 

ważne będzie świadectwo III kategorji, za
miast II, gdy obrót w powyższych latach nie 
przekraczał 25.000 zł (dawniej 20.000 zł).

Pozatem urzędy skarbowe upoważniane 
są do wydawania zezwoleń na prowadzenie 
przedsiębiorstw przemysłowych i rękodziel
niczych bez patentu, o ile przedsiębiorstwo 
prowadzone jest przez samego właściciela. —  
W tych wypadkach ulga ta może być przy
znana na prośbę podatnika lub w szczegól
nych wypadkach (np. ubóstwo), z urzędu bez 
składania podań.

W ładze skarbowe mogą również zwal
niać z obowiązku posiadania świadectwa prze
mysłowego przedsiębiorstwa, których obrót 
nie przekracza 2.000 zł w stosunku rocznym.

Bardzo ważne są końcowe ustępy stre
szczonego powyżej okólnika, które polecają 
władzom skarbowym czuwanie nad równo
miernym celowym wykorzystaniem przyzna

nych uprawnień.

„POLSKIE RADJO“ TW ORZY  
ORKIESTRĘ SYMFONICZNĄ.

Dotychczasowa orkiestra radj owa —  
była to wielka orkiestra salonowa, która 
w miarę potrzeby była powiększana i 
liczyła 20 do 30 osgb.

W orkiestrze takiej instrumenty bra
kujące zastępowały fisharmonja i forte
pian, przyczem względnie słabo brzmiał 
kwintet smyczkowy skąd też niedość 
zadawalające brzmienie całej orkiestry.

DĄŻNOŚĆ DO POPRAWY.

W szelkie usiłowania w tym kierunku 
i liczne próby zamierzające do uzyska
nia poprawy, a polegające głównie na 
odpowiedniem rozmieszczeniu orkiestry  
i operowaniu kilkoma mikrofonami da
wały tylko połowiczne rezultaty. Odczu
wało się, zwłaszcza słabo, obsadę smycz
ków, zaś zbliżenie do mikrofonu nie 
przynosiło bynajmniej pełni ich brzmie
nia a raczej uwypuklało jego braki.

NOW A W IELKA ORKIESTRA

Zawsze dbała o dobro i zadowolenie 
radjosłuchaczów Dyrekcja Polskiego

Helena Hayes i Neil Hamilton w jednej ze scen filmu „Dlaczego Zgrzeszyłam?”.

ŹRÓDŁA PRZESZKÓD.

Zakłócenia w odbiorze wywoływa
ne są przez najrozmaitsze typy apara
tów i maszyn elektrycznych, a więc 
wielkich motorów, prądnic w elektrow
niach, reklam neonowych, sygnałów i 
dzwonków elektrycznych, maszyn elek
tromedycznych, elektrycznych suszarek 
fryzjerskich, odkurzaczy i drobnych mo
torków używanych w przemyśle.

Zakłócenia te pojawiają się zazwy
czaj pod postacią intensywnych warczeń 
głośnika, bądź też przerywanych, gwał
townych trzasków. Przeszkody w odbio
rze wywołane przez aparaty elektrycz
ne należy odróżniać od zwykłych zabu
rzeń atmosferycznych, które noszą za
zwyczaj charakter doraźny, podczas gdy 
pierwsza kategorja przeszkód objawia 
się w sposób stały. Zakłócenia w odbio
rze wpływają głównie na aparaty lam
powe. Aparaty detektorowe rzadziej 
cierpią od przeszkód wywoływanych  
przez maszyny elektryczne.

JAK W ALCZYĆ Z ZAKŁÓCENIAMI 
ODBIORU.

Dokładne ustalenie źródła przeszkód 
jest rzeczą niezmiernie ważną, ponieważ 
od tego zależy do kogo ma się zwrócić 
z pretensją poszkodowany radjosłu- 
chacz. W ykrycie źródła przeszkód od
bywa się przy pomocy specjalnego apa
ratu, którym posługiwać się winien 
ktoś posiadający praktykę w  tym kierun

Rad  ja powiększyła zespół orkiestrowy 
i od dnia 1-go czerwca br. posiada już 
Polskie Radjo dużą orkiestrę o składzie 
symfonicznym, złożonym z 36 osób.

W ten sposób rozwiązane zostało do
niosłe zagadnienie, z punktu widzenia 
programowego, a pięta'Achillesa, jaką 
niewątpliwie była niepewność składu or
kiestry — została usunięta, bodaj na 
zawsze.

Nowy ten zespół, jest „kwiatem" —  
wybranym z orkiestry Filharmonji W ar
szawskiej, co rokować może na przy
szłość jak najlepsze nadzieje.

Odtąd znika często stawiane pytanie: 
czy dany utwór może być wykonany, a 
to ze względu na to, że napisany był na 
inny rodzaj zespołu —  mianowicie —  na 
orkiestrę symfoniczną.

OCHRONA ODBIORU RADJOW EGO 
PRZED PRZESZKODAMI

Praktyczne wskazówki dla radjo- 
słuchaczy.

W obec napływających ostatnio licz
nych skarg abonentów radj owych na u- 
niemoźliwienie słuchania audycyj rad- 
j owych skutkiem przeszkód w odbiorze, 
wytwarzanych przez rozmaitego rodzaju  
aparaty elektryczne, pragniemy podać 
szereg praktycznych wskazówek, mają
cych na celu usunięcie tego szkodliwego 
stanu rzeczy. Jedną z pierwszych czyn
ności przy doznawaniu przeszkód w od
biorze jest ustalenie dokładnego ich źró
dła i pochodzenia.

ku. Dlatego też należy w wypadkach  
przeszkód w odbiorze zwracać się do 
większych firm radiotechnicznych, posia
dających odpowiednio wykwalifikowany  
personel. —

Po stanowczem stwierdzeniu, że da
na a nie inna maszyna elektryczna wy
wołuje przeszkody w odbiorze radjo- 
wym, należy zwrócić się do właściciela 
wzgł. użytkownika przeszkadzającej ma
szyny z wezwaniem, aby zaopatrzył 
swój aparat w odpowiednie urządzenie 
ochronne. Urządzenia te nie są naogół 
rzeczą kosztowną i wydatki związane z 
niemi wahają się od 5 do 100 zł., w wy
jątkowych wypadkach jedynie przy u- 
rządzeniach elektro-medycznych lub 
wielkich motorach dochodzą do kilkuset 
złotych.

O ile droga polubowna zawiedzie 
i właściciel przeszkadzającej maszyny 
lub instalacji odpowie odmownie i nie 
zechce zainstalować urządzenia zabez
pieczającego, wówczas nie pozostaje nic 
innego, jak skierować sprawę na drogę 
sądową i opierając się na istniejących  
przepisach prawnych, wytoczyć właści
cielowi przeszkadzającej maszyny pro
ces, którego wynik z pewnością będzie 
korzystny dla poszkodowanego radio
słuchacza. —

Pozatem „Polskie Radjo" pragnąc 
przyjść radiosłuchaczom z pomocą, u- 
dziela rad indywidualnych we wszelkich  
spornych i wątpliwych wypadkach za
kłóceń odbioru radj owego.
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SPR A W A R EPER TU A R U

Pow stała przez to konieczność przy

stosow ania szeregu utw orów do m ożli

w ości, jakie daw ała orkiestra „Polskie

go R adja“ , w zględnie sprow adzania u- 

tw orów napisantych bądź specjalnie o- 

pracow anych na ten zespół.

O pracow ania te, t. zw . „arrenge-  

m ent“ , były często w adliw e, lecz słu 

chacz nie zaw sze m ogąc w to w niknąć, 

nie zaw sze m ogąc się w tym zor- 

jentow ać —  przypisyw ał całą w inę or

kiestrze. —

Przez reform ę orkiestry zostaje je

dnocześnie rozw iązana spraw a grom a

dzenia nut.

O becnie grom adzone i w ykonyw ane 

będą utw ory w oryginalnym układzie  

bez konieczności przystosow ania ich do  

zespołu orkiestrow ego, jak to dotych 

czas m iało m iejsce.

U łatw i to jednocześnie zadanie ka

pelm istrzom , którzy niejednokrotnie u- 

nikali pew nych w ydaw nictw czy ukła 

dów —  korzystali natom iast chętnie z  

innych, cieszących się dobrą w śród nich  

opinją. —

R zecz jasna, że w zm ienionych w a

runkach otw ierają się now e m ożliw ości, 

polegające przedew szystkiem na roz

szerzeniu i urozm aiceniu repertuaru, a  

now a orkiestra pod kierunkiem  dyrygen

tów dąży do jaknaj lepszych rezultatów  

sw ej pracy, które zapew ne nie uszły u- 

w agi radjosłuchaczów .

Żygie jest za krótkie...!
(Rozmowa z markizem Marconim)

uda się S. O .

Liii Zielińska pokaże sią wkrótce publiczności 

jako czupryna i przedsiębiorcza mężatka w no

wym filmie T. S. Chrzanowskiego p. t. „Afera 

Krystyny".

—  C zy jest nadzieja, że  

przedłużyć życie ludzkie? —  tak brzm ia- 

ło pytanie, które niedaw no zadał w iel

kiem u uczonem u jeden z dziennikarzy  

angielskich. M arconi zam yślał się głębo

ko i z pew ną rezygnacją w  głosie odpo 

w iedział:

—  N iestety, żyjem y za krótko! W ie

rzę copraw da, że dzięki postępom hyg- 

jeny i biochem ji, uSa się ludziom prze

dłużyć życie ponad siedem dziesiątkę. —  

A le —  tutaj tw arz tw órcy rad  j of  on  j i 

oblekła się zadum ą — ja tego już nie  

dożyję.,.. A  tyle jeszcze m iałbym  do zro 

bienia! —

—  C zy sądzi pan, panie m arkizie, że  

śm ierć jest końcem  w szystkiego?

—  Zdaje m i się, że tak nie jest. N ie  

m ogę pogodzić się z m yślą, że ze śm ier

cią w szystko się kończy. A ni m oja w ia

ra, ani, zresztą, odw ieczne przem iany  

w naturze nie są zgodne z poglądem o  

zupełnem w ygaśnięciu w szelkich obja

w ów życia po śm ierci.

—  C zy w ierzy pan w  postęp?

—  N ietylko w ierzę, ale jestem tego  

pew ien, stanie się to przew ażnie dzięki 

radju...

Tu  tw arz m arkiza ożyw iła się, w  jego  

stalow ych oczach coś zabłysło. U siadł 

w ygodnie w  fotelu i jakby sam  dla siebie  

snuł dalej sw e piękne m yśli.

—  Pan sobie naw et nie w yobraża, 

ile ludzkość zyskała dzięki radju i jakie  

nieskończone m ożliw ości kry  ją się je

szcze w  tym  w ynalazku.

M am  nadzieję, że już niebaw em  będę  

w  stanie z tego to  fotela w  Londynie roz

m aw iać z A ustral  ją rów nie sw obodnie, 

jak pan w tej chw ili ze m ną rozm aw ia. 

W ogóle pojęcie sam otności przestanie 

istnieć. Już dzisiaj m ożem y dzięki falom  

radjow ym w ysłać bez straty czasu eks

pedycje ratunkow e do najdalszych za

kątków  św iata.

N iem a dnia, żeby na m orzu nie roz

legł się rozpaczliw y sygnał ratunkow y

a przecież zaledw ie 25 lat m inę

ło od chw ili, w której po raz pierw szy  

w ysłałem w św iat sygnał radj ow y. R a- 

djo staje się z każdym  dniem  w ięcej do 

skonałe w ięcej dostępne dla ogółu —  

niedługo też będziem y w  stanie porozu 

m iew ać się z każdym człow iekiem bez  

w zględu na to gdzie znajduje się on w  

danej chw ili. Jednocześnie płyta gra

m ofonow a, lub film dźw iękow y zacho - 

w ają nasz głós dla przyszłych pokoleń.

—  Postęp  techniki idzie naprzód, jak- 

gdyby w dział siedm iom ilow e buty. R oz

bicie atom ów  i przenoszenie energji elek

trycznej przy pom ocy rad  ja dokonują  

przew rotu w naszem życiu. O czyw iście  

że doniosła  chw ila nie nastąpi, ani jutro, 

ani pojutrze, ale w ynalazek ten zostanie  

pew nego dnia dokonany  nagle i nieocze

kiw anie. N iew idzialne siły będą porusza

ły takie olbrzym y m orskie jak „Lew ia- 

tan“ lub „M ajestic", zw yczajny ołów ek, 

jak n. p. ten, który trzym am  w  ręku, bę

dzie zdolny poruszać olbrzym ie bryły.

—  N igdy —  m ów ił dalej M arconi —  

na należałem do ludzi, zajm ujących się 

przepow iadaniem  przyszłości, gdy przed  

laty zapow iedziałem , że uda m i się  

przesłać sygnał drogą bezdrutow ą po 

przez O cean, uw ażano m nie za w ar  jata  

lub m arzyciela. A jednak 28 lat tem u  

m oja przepow iednia spełniła się. W  ro 

ku 1914 pow iedziałem , że problem ra- 

djotelefonji jest praktycznie rozw iązal

ny. D zisiaj w szyscy już zbieram y ow oce  

tego w ynalazku.

O statnie pytanie:

— C zy m arkiz w ierzy, że obecne  

pokolenie nie posiada w arunków sprzy 

jających do w ydanie na św iat genju- 

szów ? —

— G enjusz — odparł M arconi —  

toruje sobie zaw sze drogę do zw ycięstw a  

niezależnie od w szelkich w arunków . —  

Przyjdzie on nagle i niespodziew anie i 

jak kom eta przem ijająco rozśw ietli nie

biosa nauki.

i D alsze zm iany organizacyjne dotyczą  

• biur „Q SL ‘ ‘ tj. biur rozsyłających do  po 

szczególnych krótkofalow ców karty z  

potw ierdzeniem rozm ow y, które w  m yśl 

panujących w św iecie krótkofalow ym  

zw yczajów , stanow ią dokum enty, dow o 

dzące uzyskania połączenia radj  ow ego. 

D otychczas istniało tylko jedno biuro  

kart ,,Q SL ‘ ‘ w e Lw ow ie, obecnie każdy  

klub będzie posiadał sw e w łasne biuro.

N ow ow ybrany zarząd w osobach 

ppłk, inż, Z. K araffa-K raeuterkrafta, inź. 

K oreckiego ze Lw ow a, inż. M anczarskie- 

go z W arszaw y, por. G aca, inź. R ozdzia- 

łow skiego rozpoczął sw ą działalność w y 

słaniem depesz hołdow niczych do Pana  

Prezydenta R zeczypospolitej i M arszał

ka Józefa Piłsudskiego oraz nadaniem  

godności członków  honorow ych Zw iązku  

P. M inistrow i Poczt i Telegrafów płk, 

K alińskiem u, M inistrow i Przem ysłu i 

H andlu gen. Zarzyckiem u, G enerałow i 

Fabrycem u i Inspektorow i A rm ii G ene

rałow i Sosnkow skiem u.

R EG A TY W  G D Y N I

Z okazji otw arcia Y acht K lubu oficerskiego odbyły się w G dyni regaty

ANGLJA.

R A D JO TELEG R A FJA N A U SŁU 

G A C H B R Y TY JSK IEJ PO LIC JI.

Londyn zaopatruje cały szereg w o 

zów policyjnych w stacje odbiorcze za  

pom ocą których patrolujący stróże bez

pieczeństw a będą m ogli utrzym yw ać sta

ły kontakt ze sw ą centralą w Scotland  

Y ard. Próby dokonane za pom ocą stacyj 

nadaw czych, zbudow anych w Totenham  

i K ew zostały uw ieńczone zupełnym  po 

w odzeniem .

A ngielskie em isje policyjne tern się 

różnią od am erykańskich, że są radiote 

legraficzne, nie zaś radiofoniczne, jak  

tam te, co przesądza u policjanów  brytyj

skich znajom ość alfabetu M orse'a.

A nglja korzysta w danym w ypadku  

z dośw iadczenia zdobytego przez A m e

rykę, w  której kom unikaty  policyjne sta

ły się punktem  w yjścia osobliw ego spor

tu: tysiące am erykanów  czatow ało lite

ralnie przy sw ych aparatach odbiorczych  

na pow yższe kom unikaty, by pędzić 

czem prędzej na m iejsce gdzie popełnio 

no zbrodnię, czy  przestępstw o i zabaw iać 

się w detektyw ów .

O tóż A nglja uniknęła m ieszania się 

am atorów  —  detektyw ów  w  spraw y bez

pieczeństw a publicznego, stosując w  

sw ych kom unikatach policyjnych nie —  

doniesienia dźw iękow e, lecz znaki gra

ficzne. —

ZG O N O JC A R A D JO FO N JI  

B R Y TY JSK IEJ.

13-go kw ietnia br. zm arł w K ent w  

w ieku lat 62 T. G . K ellaw ay, ojciec bry 

tyjskiego rad  ja.

K ellaw ay rozpoczął sw oją karjerę  

jako dziennikarz. W  roku 1920 został 

podsekretarzem  w M in. H andlu, a w  

1921 Zagr. i parlam entarnym sekreta

rzem  w  M in. H andlu, a w  1921 otrzym ał 

on nom inację na M inistra Poczt i Tele

grafów .

W  tym charakterze stw orzył K ella 

w ay w  1922'23  r. T-w o B ritisch B roadca-  

stin C orporation, zasłużone jego stara-

przy udziale kilkunastu yachtów . N a zdjęciu naszem w idzim y start yachtów .

JA K IE STA C JE N A D A JĄ  A U D Y C JE  

PO R A N N E?

Z dniem 12 czerw ca br. centralna  

rozgłośnia polska rozpoczęła nadaw a- 

w anie stałych audycyj porannych m ię

dzy godz. 7-m ą a 8-m ą rano. A udycje te  

transm itow ane są rów nież przez rozgłoś

nie: katow icką, lw ow ską i poznańską.

Początkow o był projekt nadaw ania  

tych audycyj tylko z anteny rozgłośni 

centralnej i stacji katow ickiej oraz poz

nańskiej, która oddaw na  zresztą  nadaw a

ła w łasne audycje poranne. Potem jed 

nakże postanow iono nadaw ać audycje 

poranne rów nież przez antenę rozgłośni 

lw ow skiej, aby w ten sposób w zm ocnić  

odbiór tych audycyj w .południow o-  

w schodniej połaci kraju.

A udycje poranne w yw ołały niezw y 

kle żyw y oddźw ięk w śród radiosłucha

czy. Już po pierw szej audycji poran

nej, nadanej w dniu 12 czerw ca, nade

szło do skrzynki pocztow ej „Polskiego  

R adja“ kilkaset listów .

Walnj zjazd krótkofalowcom
Trzy nowe kluby krótkofalowe w Polsce

W dniach 17 i 18 czerw ca br. odbył 

się w W arszaw ie doroczny zjazd Zw ią

zku K rótkofalow ców Polskich.

Jak w iadom o krótkofalow cy, są to  

konstruktorzy i operatorzy pryw atnych  

stacyj nadaw czych, telegraficznych i 

telefonicznych pracujących na falach po 

niżej 100 m etrów , który to okres fal jest 

pozostaw iony radjoam atorom pryw at

nym . —

N a całym św iecie istnieją takie pry 

w atne stacje odbiorcze, której w łaścicie

le porozum iew ają się ze sobą na olbrzy

m ie odległości, rozw ijając przytem m i

nim alną m oc nadaw czą. M ożliw ość po 

rozum iew ania się na tak w ielkie dystan

se w ypływ a z w łasności fal krótkich.

W alne Zgrom adzenie zagaił prezes 

Polskiego Zw iązku K rótkofalow ców

ppłk. inż. Z. K araffa-K raeuterkraft, —  

pow ołując na przew odniczącego honoro 

w ego ppłk, inż, K . G oebla, Szefa Łącz

ności M . S. W ojsk,, który pow itał zebra

nych krótkiem  żołnierskiem przem ów ie

niem . N astępnie referat o działalności 

Polskiego Zw iązku K rótkofalow ców  w y 

głosił płk. K araffa-K raeuterkraft, pod 

kreślając w ielkie znaczenie dla państw a  

i zbliżenia narodu  ruchu krótkofalow ego.

U chw ały Zjazdu K rótkofalow ców  

zm ieniły częściow o dotychczas obow ią

zujący statut tak, że zam iast zw iązku  

zrzeszającego poszczególne osoby, prze

kształcił się on obecnie w  Zw iązek K lu 

bów K rótkofalow ców , których dotych 

czas było pięć (w  W arszaw ie, Poznaniu, 

K rakow ie, Lw ow ie i W ilnie), a obecnie  

zorganizow ane były 3 dalsze kluby w  

B ydgoszczy, Łodzi i C zęstochow ie.

niem  przez w ielkich przem ysłow ców i 

handlow ców , oraz T-w a elektryfikacyj

ne. Przed 10-ciu laty K ellaw ay ułożył 

statut radjow y, który z niew ielkiem i 

zm ianam i, dotychczas pozostaje w sile. 

Jego niestrudzonej pracy B . B . C . za

w dzięcza, że obecnie liczy 5 i 14 m iljo- 

na radjoabonentów .

I TO N IE?!!

C zterdziestoletni m ężczyzna radził 

się lekarza, co m a robić, by dożył póź

nego w ieku. Lekarz starannie zbadał pa

cjenta i nie znalazłszy nic z sym ptom ów  

jakiejkolw iek choroby, ani najm niejsze 

go defektu, zapytał —  C zy pan pali?  

N ie —  odpow iedział pacjent —  nie palę  

—  H m , pan zapew ne czci B achusa? —  

O nie, doktorze, nie piję! —  nie hula  

pan? —  N iechże B óg uchow a. —  Już  

w iem , pan jest gastronom em . — A leż 

nie, doktorze, i w tern się pan m yli. —  

A  w  takim  razie pan jest czcicielem  naj

w iększego w ynalazku naszej doby  —  ra- 

dja? —  B ynajm niej, panie. —  Jakto? i 

to nie? w ięc pocóź, u djaska, chcesz pan  

żyć tak długo??!
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Witamy sercem całem 
Jego Ekscelencją Es. Biskupa Dominika

W  s o b o t ę , d n ia  8  l ip c a  b r .  p r z y b y - l  E K S C E L E N C J A K S I Ą D Z B I S K U P  

w a  d o  k o ś c io ł a  f i l j a ln e g o  w  O S I E C Z -  D O M I N I K .

K U  n a w iz y ta c j ę p a s t e r s k ą J E G O K a to l ic k a  l u d n o ś ć  O s ie c z k a  i o k o 

l i c y  s e r c e m  p r z e p e łn io n e m  r a d o ś 

c i ą , m iło ś c i ą , w ita  s e r d e c z n i e D o 

s to jn e g o  i D r o g ie g o  G o ś c ia .

P r z y j a z d  J e g o  E k s c e le n c j i K s .  

B is k u p a  D o m in ik a  m a  d la  K o ś c io ła  

i l u d n o ś c i k a to l ic k i e j w ie lk i e  z n a 

c z e n i e , b e z p o ś r e d n ie  b o w ie m  z e t 

k n ię c i e  s i ę  J . E k s c e le n c j i z  l u d n o 

ś c i ą  p o g łę b i a  W ia r ę , u m a c n ia  N a 

d z i e ję  i z a p a la  n a  n o w o  m i ło ś ć  d o  

W ia r y i K o ś c io ł a . P o w i t a n i e  J .  

E k s c e l e n c j i , c h o ć  s k r o m n e  w  r o z 

m ia r a c h , l e c z  w  s e r c a c h  i d u s z a c h  

o g r o m n e  i u r o c z y s t e  —  j e s t t e g o  

d o w o d e m .

B Ł O G O S Ł A W I O N Y , K T Ó R Y  

P R Z Y C H O D Z I W  I M I Ę  P A Ń S K I E !

S ło w y  C h r y s tu s a  w i ta m y  J . E .  

K s . B is k u p a  D o m in ik a  n a  t e r e n ie  

n a s z e g o p o w ia tu w r a z  z  l i c z n ą  

r z e s z ą  p a r a f  j a n  O s ie c z k a .

O c z y w iś c i e , ż e z  p o w o d u  b r a k u  i n -  

s p e k c y j k u le ć  m u s ia ł a  t a k ż e  p r a c a  w  

p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a ż a c h .

D r u g ą  b o lą c z k ą  s t r a ż a c tw a  p o m o r 

s k i e g o , t o  f a ta ln e  z a n i e d b a n i e  s p r z ę tu  

p o ż a r n i c z e g o . Z a n ie d b a n i e  t o  w y n ik 

ł o  n a  s k u t e k  n ie d o s t a te c z n e g o  f i n a n s o 

w a n ia  s t r a ż y . z e s t r o n y  s a m o r z ą d u  

g m in n e g o  c z y  p o w ia to w e g o , c z y  t e ż  z e  

s t r o n y  z a k ł a d ó w  u b e z p i e c z e n io w y c h ,  

g d y  c z ło n k o w ie  s t r a ż y  r e k r u tu j ą  s i ę  

p r z e w a ż n i e  z  k ó ł  s ł a b s z y c h  f i n a n s o w o .  

N ie d o s t a t e c z n o ś ć  s p r z ę tu  p o ż a r n i c z e 

g o  w p ły w a  n a d z w y c z a j h a m u ją c o  n a  

p r a c e  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a ż y , o ż y w io 

n y c h  n a j le p s z e m i c h ę c ia m i . M a m  w r a 

ż e n i e , ż e  P o m o r z e , k tó r e  w ła ś n i e  w o 

b e c k o n ie c z n o ś c i s to s o w a n ia a k c j i  

p r z e c iw p o ż a r o w e j w  z w ią z k u  z  o g ó l 

n ą  a k c j ą  o b r o n n ą , p o w in n o  m ie ć  n a j 

l e p s z e  w y p o s a ż e n i e  p r z e c iw p o ż a r o w e ,  

m a , n ie s t e ty , z  c a ł e j P o l s k i  n a jg o r s z y  

s p r z ę t p o ż a r n i c z y .  Z a r z ą d  W o je w ó d z 

k i z d a j e  s o b ie  s p r a w ę  z  k o n ie c z n o ś c i  

u z u p e łn ie n i a  t e g o  s p r z ę tu ,  a  n a w e t  u -  

z u p e łn ie n ia  g o  s p r z ę te m  p r z e c iw g a 

z o w y m .

D a ls z e m  u t r u d n i e n ie m  p r a c y  w  

s t r a ż a c h , s z c z e g ó ln i e  w  d z i e d z in i e  i d e 

o w e j —  t o  p r a w ie  z u p e łn y  b r a k  ś w ie 

t l i c s t r a ż a c k i c h n a P o m o r z u . R o k  

p r z y s z ły  r ó w n ie ż  w  t e j  d z ie d z in i e  m u 

s i  d a ć  d o b r e  r e z u l ta ty .

—  J a k i e  s ą  n a jw a ż n i e j s z e z a m ie 

r z e n i a  Z w ią z k u  n a  n a jb l iż s z ą  p r z y 

s z ło ś ć ?

—  K r ó tk o  m ó w ią c : k o n ty n u o w a 

n ie  w y s z k o l e n ia , p o d n ie s ie n i e  g o to w o 

ś c i b o jo w e j  s t r a ż y ,  u z u p e łn ie n i e  s p r z ę  

t u  p o ż a r n ic z e g o , p r z e s z k o l e n i e  p r z e 

c iw g a z o w e w s z y s tk i c h s t r a ż a k ó w  i  

s tw o r z e n i e p r z y w a ż n ie j s z y c h  s t r a 

ż a c h  d r u ż y n  p r z e c iw g a z o w y c h  —  o d 

k a ż a ją c y c h , z o r g a n i z o w a n ie r u c h u  

ś w ie t l ic o w e g o , a  p o n a d to  p o d p o r z ą d 

k o w a n ie  s t r a ż y  p o d i d e ę  o b r o n n o ś c i  

g r a n ic  p a ń s tw o w y c h . W r e s z c i e  c h c i a ł -  

b y m , b y  k a ż d y  s t r a ż a k  n a  P o m o r z u  

z d o b y ł s o b ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  o d z n a 

k ę  P . O . S . o r a z  o d z n a k ę  s t r z e le c k ą .

—  J a k i e  s ą , z d a n ie m  D r u h a  P r e z e 

s a , d a l s z e  h o r o s k o p y c o  d o l o s ó w  

s t r a ż a c tw a  i a k c j i o b r o n y  p r z e c iw p o 

ż a r o w e j  ?

—  S ą d z ę , ż e  r o k  o b e c n y  b ę d z i e  d la  

s t r a ż a c tw a  r o k i e m  p r z e ło m o w y m . U -  

z n a n i e  n a s z e j o r g a n i z a c j i z a s to w a 

r z y s z e n i e  w y ż s z e j u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i 

c z n e j i u je d n o l i c e n ie n a s z y c h  s t a tu 

t ó w  p r z y c z y n i ć  s i ę m u s i w a ln i e  d o  

u s p r a w n ie n i a  n a s z e j s t r o n y  o r g a n iz a 

c y jn e j ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  d o  z ł ą c z e 

n ia  n a s w  j e d n ą  p o tę ż n ą  b r a ć  s t r a 

ż a c k ą , s łu ż ą c ą j a k n a jw ie r n i e j P a ń 

s tw u  P o 'l s k i e m u . W r e s z c ie  w y d a n ie  

j e d n o l i t e j  n a  c a ł ą  P o l s k ę  u s t a w y  p r z e 

c iw p o ż a r o w e j , c o  m a  w  n a jb l i ż s z y m  

c z a s ie  n a s t ą p i ć , p r z y c z y n ić s i ę  m u s i  

o g r o m n ie  d o  u ła tw ie n i a  n a s z e j p r a c y ,  

t a k ,  ż e  h o r o s k o p y  d la  s t r a ż a c tw a  p o l 

s k i e g o , z n a jd u j ą c e g o  s i ę  p o d  t r o s k l i 

w ą  o p ie k ą  R z ą d u  M a r s z a łk a P i łs u d 

s k i e g o  w id z ę  n a  n a jb l iż s z ą  i d a l s z ą  

p r z y s z ło ś ć  j a k n a j le p s z e .

Obrona zaatakowanego Pomom
to naczelny postulat strażactwa pomorskiego

W y w ia d  z  P r e z e s e m  Z w ią z k u  

P o m o r s k ie g o  S t r a ż y  P o ż a r n y c h .

Straże Pożarne ®||
—^miM, w powiecie wąbrzeskim

Z działalności Związku Ochotniczych 

Straży Pożarnych w powiecie wąbrzeskim
—  J a k i d u c h o ż y w ia  s t r a ż a c tw o  

p o m o r s k i e ?  —  p y ta m y  n a  w s tę p i e .

—  S t r a ż a c tw o  w o je w ó d z tw  z a c h o 

d n ic h , a  t e r n  s a m e m  i w o je w ó d z tw a  

p o m o r s k ie g o  m a  z a  s o b ą  o d m ie n n ą  h i -  

s to r j ę  o d  s t r a ż a c tw a r e s z ty w o je 

w ó d z tw . P o d c z a s  b o w ie m , g d y  o c h o t 

n ic z e  s t r a ż e  p o ż a r n e  P o l s k i c e n t r a l 

n e j i i p o łu d n io w e j p r z e d ś w ia to w ą  

w o jn ą  i w  c z a s i e  j e j t r w a n i a  w y s u 

w a ły  n a  c z o ło  s w e j p r a c y  p r a c e  n ie 

p o d le g ło ś c io w e , t o  s t r a ż e  z a c h o d n ic h  

w o je w ó d z tw , c z ę s to m ie s z a n e p o d  

w z g lę d e m  n a r o d o w o ś c io w y m , a  n a w e t  

w  m ia s ta c h  w p r o s t n ie m ie c k i e , o c z y 

w iś c i e  o  t e g o  r o d z a ju  n a s t a w ie n iu  i d e -  

o lo g i c z n e m  m y ś le ć  n ie  m o g ły . T o  t e ż  

d o p ie r o  z  c h w i lą  o d z y s k a n ia  n ie p o d 

l e g ło ś c i r o z p o c z y n a  s i ę  p r a c a  s t r a ż y  

p o d w z g lę d e m  i d e o w y m  w  d u c h u  

s z c z e r z e  p o l s k im .

O b e c n i e  h a s ło  p r a c y d la  P a ń s tw a  

P o l s k i e g o , a  s z c z e g ó ln i e  h a s ło  o b r o n y  

z a a t a k o w a n e g o p r z e z h i t l e r o w s k i e  

N ie m c y  P o m o r z a z o s t a ło w y s u n ię t e  

j a k o  n a c z e ln y  p o s tu la t  s t r a ż a c tw a  p o 

m o r s k ie g o . H a s łe m  s t r a ż a k a  p o m o r 

s k i e g o , a  m a m  n a d z i e ję  i  h a s łe m  c a łe 

g o  s t r a ż a c tw a  p o l s k ie g o , t o  n ie ty lk o  

g a s i ć  p o ż a r y  s a d y b  l u d z k i c h  i w z n ie 

c a ć  p ło m ie n i e  d u c h a , l e c z  r ó w n ie ż  g a 

s i ć  w s z e lk i e  j ę z y k i o g n i s t e , w z n ie c a 

n e  p r z e z  w r o g ó w  p r z e c iw k o  g r a n i c o m  

R z e c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j . T a k im  o -  

b e c n i e  d u c h e m  o ż y w io n e  j e s t s t r a ż a c 

tw o  p o m o r s k i e .

—  J a k i e  s ą  n a jw a ż n i e j s z e o w o c e  

d o ty c h c z a s o w y c h p r a c Z w . P o m o r 

s k i e g o , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  o k r e s i e  o -  

s t a tn i e g o  r o k u ?

—  P r a c a  Z w ią z k u  w  o s t a tn im  r o k u  

p r o w a d z o n a  b y ła  p o d  h a s ł e m  w y s z k o -  

l e n io w e m .  R e z u l t a ty  t e j  p r a c y  s ą  b a r 

d z o  d u ż e . R o z p o c z ę l i ś m y  o d  s y s te m a 

t y c z n e j  p r a c y  n a d  w y s z k o l e n ie m  o f i 

c e r a  s t r a ż a c k ie g o , n a jp i e r w  n a  k u r 

s a c h  w o je w ó d z k i c h , a  n a s t ę p n ie  n a  

k u r s a c h  p o w ia to w y c h  n a d  w y s z k o l e 

n ie m  n a c z e ln ik ó w p o s z c z e g ó ln y c h  

s t r a ż y . C h o d z i ło  g łó w n ie o  d o s to s o 

w a n ie  p o z io m u w y s z k o le n io w e g o  d o  

n o r m  o b o w ią z u ją c y c h  c a ł e  s t r a ż a c tw o  

p o l s k i e .  O b e c n ie  p r a c a  t a  j e s t  p r a w ie  

n a  u k o ń c z e n iu . N ie m a l w e  w s z y s t 

k ic h  p o w ia ta c h  o d b y ły  s i ę  o d p o w ie d 

n ie  k u r s y . 'J e d y n ie w  p o w ia ta c h  l u 

b a w s k im  i  d z i a łd o w s k im  k u r s y  t e  o d 

b ę d ą  s i ę  w  n a jb l i ż s z y m  c z a s i e .  H a s łe m  

p r a c y  w y s z k o l e n io w e j n a  t e n  r o k  t o  

w y s z k o l e n i e  p o s z c z e g ó ln e g o  s t r a ż a k a  

w  s t r a ż a c h  p r z e z  o f i c e r ó w , k tó r z y  u -  

k o ń c z y l i  k u r s y  p o w ia to w e . P o  d o k o 

n a n iu  t e j p r a c y  e g z a m in y  o d b ę d ą  s i ę  

n a  z j a z d a c h  r e jo n o w y c h  p o d  k o n t r o lą  

i n s p e k to r a tu  w o je w ó d z k i e g o .

STAROSTA POWIATOWY KALKSTEIN 

Prezes Pomorskiego Związku Straży 

Pożarnych

—  J a k i e  t r u d n o ś c i  w y ła n i a ją  s i ę  w  

d z i a ł a ln o ś c i s t r a ż y , Z w ią z k ó w  P o w ia 

t o w y c h  i Z w ią z k u  W o je w ó d z k ie g o ?

—  G łó w n e  t r u d n o ś c i , j a k i e  s t r a ż e  

m ia ły  d o  z w a lc z a n i a , b y ły  n a tu r y  f i 

n a n s o w e j i t o w  s z c z e g ó ln o ś c i n a  

s z c z e b lu  z a r z ą d ó w  p o w ia to w y c h . Z  

p o w o d u  b r a k u o d p o w ie d n ic h  ź r ó d e ł  

d o c h o d o w y c h ,  z a r z ą d y  p o w ia to w e  n ie  

m o g ły  c z ę s to k r o ć  s p r o s t a ć  z a d a n iu  i n -  

s p e k c jo n o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  s t r a 

ż y  p r z e z  n a c z e ln ik ó w  p o w ia to w y c h .

S ta r a n i e m  Z w ią z k u S t r a ż y  P o ż a r 

n y c h  W o je w ó d z tw a  P o m o r s k i e g o  w  d n iu  

4  p a ź d z i e r n ik a  1 9 3 1 r . z o r g a n iz o w a n y  

z o s t a ł Z w ią z e k  O c h o tn ic z y c h  S t r a ż y  P o 

ż a r n y c h  p o w . W ą b r z e s k i e g o  z  s i e d z ib ą  w  

W ą b r z e ź n i e .

W  g e b r a n iu  o r g a n iz a c y jn e m  b r a l i u -  

d z i a ł  p . p . S ta r o s ta  Suchecki, w ic e s t a r o -  

s t a  Cwinarowicz, b u r m i s t r z o w ie  Schwarz 

i Kiichler, p r e z e s Z w ią z k u  W o je w ó d z 

k ie g o  Tomczyński, i n s p . W o je w , Ko
szewski, i n s t r . W o je w . Roszczyk, o r a z  

1 0 0  d e l e g a tó w  z  p o s z c z e g ó ln y c h  p la c ó 

w e k O c h o tn ic z y c h S t r a ż y P o ż a r n y c h  

p o w . W ą b r z e s k i e g o .

D o  Z a r z ą d u P o w ia to w e g o w y b r a n i  

z o s t a l i  n a s t . p , p . : S ta r o s t a  Suchecki j a 

k o  p r e z e s , Golus w ic e p r e z e s , Śmielowski 
s k a r b n ik , Nowicki s e k r e ta r z , Bardyan 

n a c z e ln ik  p o w ia to w y , Kontowski, Ziętar- 

ski, Sopczyk, Draczyński i Lewalski j a 

k o  c z ło n k o w ie  z a r z ą d u .

S ta r o s t a  S u c h e c k i p o  b a r d z o  o w o c 

n e j p r a c y  w  Z a r z ą d z i e  z  p o w o d u  p r z e 

s i e d le n i a  s łu ż b o w e g o  u s tą p i ł z p r e z e 

s u r y .  —

W  m ie j s c e  u s t ę p u j ą c e g o p r e z e s a  p ,  

S u c h e c k i e g o , Z a r z ą d  P o w ia to w y  n a  z e 

b r a n iu  w  d n iu  1 8  m a ja  1 9 3 2  r . j e d n o g ło ś 

n ie w y b r a ł n a  p r e z e s a  w ic e s ta r o s tę  p .  

Cwinarowicza.
O d  c z a s u  p o w s ta n i a  Z w ią z k u  P o w ia 

t o w e g o  o d b y ło  s i ę  k i lk a d z i e s i ą t z e b r a ń  

n a  k tó r y c h  z a ł a tw io n e  z o s t a ły z p o 

m y ś ln y m  w y n ik i e m  w s z y s tk ie d o ty c h 

c z a s o w e  n ie d o m a g a n i a  z a c h o d z ą c e  w  p o 

s z c z e g ó ln y c h  p la c ó w k a c h ,

W  k i lk u n a s tu p la c ó w k a c h  p r z e p r o 

w a d z o n o  l u s t r a c j e , k tó r e  w y k a z a ły  o g ó l 

n e  b r a k i z w ła s z c z a  w  s p r z ę c ie  p r z e c iw 

p o ż a r o w y m  i w y s z k o l e n iu  s t r a ż a c k i e m . 

N ie d o c ią g n ię c ia t e p o w s ta ły w s k u te k  

n ie p r z y c h y ln e g o u s to s u n k o w a n ia s i ę  

m ie j  s c o w e g o  o b y w a te l s tw a .

A b y  p r z y j ś ć z p o m o c ą  f i n a n s o w ą  

s t r a ż o m  u r z ą d z o n y  z o s ta ł w  c z a s i e  o d  

1 1 d o  1 8 - g o  w r z e ś n i a  1 9 3 2  r . „ T y d z i e ń  

S t r a ż a c k i* * .

S tw ie r d z ić m u s im y , ż e „ T y d z i e ń  

S t r a ż a c k i* *  w  n ie k tó r y c h  p la c ó w k a c h  n ie  

d a ł p o ż ą d a n e g o  r e z u l t a tu ,

P o z a t e m  w  c z a s i e  o d  7  d o  1 2  c z e r 

w c a  1 9 3 2  r . u r z ą d z o n o w  W ą b r z e ź n i e  

k u r s  d la  n a c z e ln ik ó w  O c h o tn ic z y c h  S t r a 

ż y  P o ż a r n y c h , w  k tó r y m  t o  k u r s ie  b r a 

ł o  u d z ia ł 2 5  c z ło n k ó w . P o n ie w a ż u r z ą 

d z o n y  k u r s  b y ł t y lk o  z a p o z n a n ie m  s i ę  z  

n a j  w a ż n ie j  s z e m i m e to d a m i w y s z k o le n i a

MAGR. JAN CWINAROWICZ 

Prezes Powiatowy Związku Ochotniczych 

Straży . Pożarnych powiatu wąbrzeskiego.

w o b e c  t e g o  o d  7  d o  1 3 - g o  c z e r w c a  1 9 3 3  r ,  

k u r s  t e n  z o s t a ł d o k o ń c z o n y . U c z e s tn i c y  

k u r s u  s z k o l e n i b y l i p r z e z  s i ły  t e c h n ic z 

n e Z w ią z k u  W o je w . P o m . o t r z y m u ją c  

ś w ia d e c tw a  w y s z k o l e n i a  I . w z g lę d n i e  I I .  

s to p n i a  z a l e ż n i e  o d  z d a n e g o  e g z a m in u .

N ie z a le ż n ie  o d  u r z ą d z o n e g o k u r s u  

u c z e s tn ic y  m o g l i u b ie g a ć  s i ę  o  P a ń s tw .  

O z n a k ę  S p o r to w ą  i S t r z e l e c k ą . P . O . S .  

z d o b y ło  1 9  a  O . S , 8  c z ło n k ó w .

U c z e s tn ic y  k u r s u  z  n a b y ty c h  w ia d o 

m o ś c i f a c h o w y c h o d n ie ś l i k o r z y s tn e  

o w o c e , —  W  c z a s i e  i s t n ie n i a Z a r z ą d u  

P o w ia to w e g o z o r g a n i z o w a n o r ó w n ie ż  

d r u ż y n ę L . O . P . P . i O . P . G .  

p r z y  S t r a ż a c h  w  W ą b r z e ź n ie  i K o w a le 

w ie . —
W  o s t a tn im  c z a s i e  o p r a c o w a n y  z o s ta ł  

p ię c io l e tn i p la n p r a c y p r z e w id u j ą c y  

m ię d z y  i n n e m i z a o p a t r z e n ie  s t r a ż y  w  

s p r z ę t p r z e c iw p o ż a r o w y  i e k w ip u n e k .

W  z w ią z k u  z  o p r a c o w a n ie m  w y m ie 

n io n e g o  p la n u  s tw ie r d z i ć m u s im y , ż e  

s t r a ż e  z  b ie g i e m  c z a s u  o t r z y m a ją  p o t r z e 

b n y  s p r z ę t p r z e c iw p o ż a r o w y .

।
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Zarząd Pow iatow y dokłada w szel
kich starań, by podległe m u straże posta
w ić na należytym poziomie a za sw oją  
m ozolną pracę otrzym ał zaufanie na 
w alnem  zebraniu'w dniu 7 m aja 1933 r. 
w ten sposób że ustępujących członków  
zarządu, zjazd delegatów jednogłośnie 
w ybrał ponow nie i obecnie cały zarząd  
pozostał w dotychczasow ym składzie.

Pow iat w ąbrzeski liczy 26 placówek 
m ających 428 członków a m ajątek tych  
placów ek przedstaw ia się na 142.887,90 
złotych.

Placówki podzielone zostały na 5 re
jonów a naczelnikami tych rejonów są:

Na 50 lecie chwalebnej i zaszczytnej pracy 
=Straży Pożarnej w Kowalewie= 
■ Bogu na chwałę —bliźniemu na pomoc! ■

Taki oto tytuł w yryty  jest na sztan
darze O chotniczej Straży Pożarnej 
m iasta K owalewa. I słusznie. Jeżeli 
bow iem zdamy sobie spraw ę z zada
nia straży pożarnej w ogóle, m usim y  
przyznać, ze jest to zadanie niem ałe, 
m ianow icie pełne pośw ięcena i skła
dania ofiar dla ratow ania m ienia bliź- 
nego. Spoglądając na dzisiejsze cza
sy nie zaw sze spotyka się w ykonyw a
nie przykazań Boskich, a zw łaszcza  
przykazania „Miłuj bliźniego swego, 
jako siebie samego44.

A w łaśnie straż pożarna, w zględnie 
członkowie jej jako  strażacy m ają ja
ko pierw sze zadanie do spełnienia  w y
żej przytoczone przykazanie Boskie.

Burmistrz p. Kiichler, 
prezes Straży Pożarnej w Kowalewie 

Jeden z najstraszniejszych żywio
łów św iata —  to ogień. N a sam ą m yśl 
o pożarze drży każda dusza ludzka o  
m ienie sw oje i bliźniego. Strażak zaś, 
gdziekolw iek by  był, czem kolwiek by  
się zajmow ał, m usi rzucić w szystko i 
spieszyć w tempie poprostu m inuto- 
w em, ażeby stanąć do apelu i w spól
nie z członkam i w alczyć z tym  silnym  
i niebezpiecznym żyw iołem , z którym  
stale prow adzi w ojnę jakoby żołnierz  
w polu stojący na straży, sw ego iple
nia, jak i rów nież bliźniego.

Chlubną kartę pracy m a O chotn. 
Straż Pożarna w K ów alewie, która w  
dn. 9 lipca 1933 r. obchodzi święto 50- 
lecia założenia.

W  roku 1883 została w K ow alewie 
założona O chotn. Straż Pożarna. Po
m iędzy założycielam i znajdow ało się 
rów nież ośm iu Polaków . Pierw 
szym naczelnikiem tejże straży był 
śp. Józef Przybyszewski, m ąż p. A nny  
Przybyszew skiej, m ieszkającej jesz
cze w  naszem  m ieście. Członków  czyn  
nych liczyła ów czesna straż pożarna  
dw udziestu trzech. Założona O chotni
cza Straż Pożarna m iała do zw alcza
nia niejedną trudność już ze w zglę
dów  finansow ych, pom im o, że to były  
w tedy „złote czasy 4’ .

Po w iększej części egzystencję  
sw oją podtrzymyw ała dzięki .w spół
pracy w spółobyw ateli m iasta i ener
gicznej działalności zarządu tejże 
straży. Bardzo żywotną działalnością  
cieszyła się Straż Pożarna pod kiero
w nictw em  p. Pawła Borrmanna, który  
przez przeciąg 25 lat był kierowni
kiem tejże straży, zostając później 
honorow ym  członkiem.

Rej. I. p. Leon Redlak, II. p. A ndrzej 
Kontowski, III. A ntoni Golus, IV . W in
centy Pawłowski i V , W ładysław Kli
mek. —

M ianowani naczelnicy rejonow i sw o
ją gorliw ą i w ytężoną pracą bardzo dużo  
przyczynili się do rozwoju podległych  
im placów ek za co należy im się szcze
re uznanie.

Z obow iązku zaznaczyć m usim y, że 
Zarząd Pow iatow y z p. m agr. Cw inaro- 
w iczem nie szczędzi trudu, aby straże 
pożarne w pow iecie postaw ić na naj
w yższym  poziom ie,

O

W  tym  to czasie, jak z akt w ynika, 
zakupiła O chotn. Straż Pożarna prze
w ażną część obecnie jeszcze istnieją
cych sprzętów  pożarniczych. N adm ie
nić należy, że ów czesny długoletni 
naczelnik straży p. Paw eł Borrm ann 
jest jeszcze obyw atelem m iasta K o
w alew a, ale oczywiście ze w zględu  
na sw ój w iek już członkiem nieczyn
nym .

W  pierwszych latach egzystencji 
zanotowag m usiała straż pożarna w  
sw ojej kronice kilka groźnych poża
rów , borykając się skutecznie z roz
szalałym  żyw iołem . I tak  w  roku 1887  
pożar cukrow ni kow alewskiej, w r. 
1889 pożar apteki, w roku 1904 pożar 
trzech dom ów  pp. Belerskiego, Paszo- 
ty i Schreibera.

W  roku 1908 obchodziła Straż Poż. 
25-letni jubileusz założenia i rów no
cześnie uroczystość pośw ięcenia sztan
daru.

K iedy Traktat W ersalski odw iecz
nie polskie Pom orze słusznie przy 
znał w roku 1920-ym Polsce, na
stąpiło i w  łonie O chotn. Straży  Pożar 
nej K owalew a spolszczenie i w ten  
sposób, że długoletni członkow ie tej
że Straży, Polacy, przejęli kom endę 
z rąk niemieckich. 1 tak zostali: pp.: 
W ładysław  W iśniewski naczelnikiem, 
Józef M urawski ogniom istrzem , Broni 
sław  Lisewski gospodarzem, i W łady
sław Zarem ski sekretarzem. Tym  
członkom trzeba bezsprzecznie przy 
znać zasługę zreform ow ania straży, 
stosownie do zapotrzebow ania danej 
chw ili i zm ienionych w arunków .

D nia 8 sierpnia 1926 r. odbyła się 
uroczystość poświęcenia polskiego  

WŁADYSŁAW WIŚNIEWSKI 

długoletni naczelnik Str. Poż. w Kowalewie.

sztandaru tut. O chotn. Straży Pożar
nej w  kościele parafjalnym . Sztandar 
w ykonany artystycznie w klasztorze  
w  Pniew item , zakupiony  dzięki ofiar
ności obyw atelstw a został pośw ięco
ny przez ów czesnego w ikarego ks. 
Sobisza. N admienić należy, że przy  
zakupie sztandaru szczególnie zasłu 
żył się p. A ndrzej K ontow ski, poza- 
tem cześć oddać trzeba obyw atelstw u  
tutejszemu, że tak sow ite dary łożyło 
na zakupienie rzeczyw iście drogocen
nego sztandaru.

Z okazji uroczystości pośw ięcenia  
sztandaru odznaczeni zostali odznaka  
m i strażackiem i G łów nego Zw iązku  
Str. O chotn. w  W arszaw ie pp. naczel
nik W ładysł. W iśniewski za 10-letnią  
służbę, H ermann M uller i Józef M u
raw ski za 20-letnią służbę i Erich  
Schreiber za 15-letnią służbę. W  roku  
1929 otrzym ali pp. : M uller i M uraw 
ski oznaki za 25 letnią służbę.

Rodzicami chrzestnym i sztandaru  
byli: —  p. Przybyszew ska, p. Tylo- 
chow a, p. Puciatow a i p. G ołębiew 
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OCHOTNICZA STRAŻ PO ŻARNA W KOWALEWIE.
Na łotogratji widzimy wszystkich członków ze sztandarem.

ska oraz pp. D r. O śmiałow ski, Łęgow - 
ski, Łyczyw ek i śp. Tyloch. N a w yżej 
w ym ienioną uroczystość przybyło o- 
koło 400 delegatów, reprezentujących 
33 straże pożarne. M iasto w ydało 3 
srebrne żetony, które —  ów czesny za 
stępca burm istrza p. Tadeusz Przyby 
szew ski, syn założyciela Straży, w rę
czył trzem  najw ięcej zasłużonym  stra  
żakom , a m ianow icie: naczelnikow i 
W iśniew skiem u W ładysław ow i, ognio  
m istrzow i Juljanow i G olińskiem u i 
x4ndrzejow i K ontow skiem u.

KOWALEWO

Widok na rynek miejski. 
Obok rynku kościół ka

tolicki.

KOWALEWO 

Starożytny mur, — na 

którym Ochotnicza Straż 

Pożarna przeprowadza 

swoje ćwiczenia.
ni czś . . ym ŃCK f

4 julóub oH toiflioIq

J  x  b/1  * k>qaoq

Specjalne kursy strażackie odbyli 
—  Józef Żuchow ski w  roku 1925 i na
czelnik W iśniewski W ładysław kurs 
oficerski w 1926 roku. Tak sam o teraź 
niejszy naczelnik A ndrzej K ontow 
ski.

O becnie O chotn. Straż Pożarna li
czy 27 członków . O d dnia 2 grudnia  
1931 r. jest prezesem  p. burm istrz K a
zim ierz K iichler. Trzeba przyznać, że 
straż stoi na w ysokim  poziom ie dzię
ki sprężystej działalności tak prezesa  
jak i obecnego naczelnika p. A ndrze
ja K ontow skiego jak rów nież reszty  
członków zarządu. U bolew ać jedynie 
m ożna nad stroną finansow ą O chotn. 
Straży Pożarnej, do czego przyczynił 
się niemało obecny kryzys gospodar
czy ale i w dużej m ierze obojętność  
poszczególnych obyw ateli. To też 

słusznie w ysunięto m yśl utworzenia 
obok O chotn. Straży Pożarnej— stra
ży pożarnej przym usow ej z ram ienia 
M agistratu, przez co pociąga się obo
jętnych obyw ateli albo do uiszczenia 
składek —  albo do czynnej w spółpra 
cy w  razie pożaru lub ćw iczeń.

W ostatnich latach m a O chotn. 
Straż Pożarną do zanotow ania w  sw o
jej kronice bardzo pow ażny pożar, 
który w ybuchł 15 sierpnia 1931 r. w  
m łynie parow ym przy ul. Toruńskiej 
o godz. 6,30 rano. Żyw ioł objął w  krót-

kim czasie w szystkie pięć pietr m ły
na, duże zapasy zboża i m ąki stały się 
pastw ą rozszalałegą żyw iołu. Jedynie  
dzięki ofiarności tut. straży uratow a
no w szystkie inne budynki należące 
do w łaściciela m łyna. Pożar został do
statecznie zlikw idow any dopiero po  
24-godzinnej pracy. Przy akcji gasze
nia tego pożaru został jeden strażak  
ranny. ,

N a zakończenie podkreślić trzeba, 
że O chotn. Straż Pożarna otrzym ała  
przy licznych lusttacjach w iele po

chw ał za dobre w yszkolenife i utrzy
m anie w dobrym porządku narzędzi 
ratunkow ych, s <A -

, i- >. i !-'>• - as? n •: o  i J  ?
K ończąc ten przegląd działąlnpści 

O chotn. Straży  Ppżąrnej trzeba stw ier 
dzić w im ię spra.w jędliw óścb że pod
w aliną do dzisiejszego św iętą daja 
O chotn. Straż Pożarny przedwojenna 
i m im o m oże antągonizm ów ; przyznać  
trzeba, że to co pBęęnie.jest w łasno
ścią O . S. P. w ' 'K owalew ie, ółrzym ała 
w łaśnie od tejże przed^yęjenąej O - 
chotn. Str. Pożarnej, ząteni pow inna 
się obecna O . S. P r starać o  .utrzyma
nie tegoż dobytku w  'nąjiępszypi, po
rządku i stanie i przez ow oęhą dżifl- 
łalność o pom nożenie tógpjż dpBvlku  
a w szystko „Bogu na chwałę j bliź
niemu na pom óc’4 .
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Wobec kryzysu
T a n i e  o g ł o s z e n i a  

D o  1 0  s ł ó w  8 0  g r o s z y

W s k u t e k  o g ó l n e g o  k r y z y s u  W y 

d a w n i c t w o  n a s z e g o  p i s m a  p o s t a n o w i ł o  

w p r o w a d z i ć  p e w n ą  i n o w a c j ę ,  a  m i a n o  

w i c i e  w p r o w a d z i ć  d z i a ł  d r o b n y c h  o -  

g ł o s z e ń .  Z a  o g ł o s z e n i a  t e  ( d r o b n e )  d o  

1 0  s ł ó w  u m i e s z c z o n e  j e d e n  r a z  p o b i e 

r a ć  s i ę  b ę d z i e  t y l k o

8 0  g r o s z y

k a ż d e  d a l s z e  s ł o w o  ( p o n a d  1 0  s ł ó w )  
1 5  g r o s z y .  D l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  

o g ł o s z e n i a  d o  1 0  s ł ó w  5 0  g r .

W o b e c  u p r z y s t ę p n i e n i a  c e n y  j e 

s t e ś m y  p r z e k o n a n i , ż e  P . P . K u p c y ,  
P r z e m y s ł o w c y ,  R z e m i e ś l n i c y  s k o r z y 

s t a j ą  z  t e j  r z a d k i e j  o k a z j i , t e m b a r -  
d z i e j  i ż  r e k l a m a  w  „ G ł o s i e 4 4  p r z y n o s i  

p o w a ż n e  z y s k i .

K a l e n d a r z y k  ■ n n  

z a b a w  i  i m p r e z
W  d n i u  9  l i p c a  r b .  ( n i e d z i e l a ) :

K O W A L E W O : U ro c z y s to ś ć  5 0 - le c ia  O c h o t

n ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j.

K R Ó L E W S K A  N O W A W IE ś : O b c h ó d  2 0 -  

le c ia  i s tn ie n ia  „ S o k o ła " .

K S IĄ Ż K I: P o c z to w e  P . W . z  W ą b rz e ź n a  w  

s a l i p . D e u ts c h m a n n a w  K s ią ż k a c h z a b a w a  

ta n e c z n a .

K S IĄ Ż K I —  W Y B U D O W A N IE : Z a b a w a  

d la  d z ie c i s z k o ln y c h .

L IP N IC A : Z a b a w a u rz ą d z o n a  p rz e z k ie 

ro w n ic tw o  s z k o ły  d la  d z ie c i a w ie c z o re m  d la  

s ta r s z y c h .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, d n ia 7 l ip c a 1 9 3 3 ro k u

—  S r e b r n e  g o d y  m a ł ż e ń s k i e .  M  u -  

b ie g ły m  ty g o d n iu  o b c h o d z i ł s r e b rn e  

g o d y  m a łż e ń s k ie  d y re k to r tu t. o d d z .  
K a s y  C h o ry c h , r a d c a  m ie js k i p . W a -  

l e r j a n  M i l a n o w s k i z m a łż o n k ą s w ą  
z P ą c z k ó w . Z a c n y m S o le n iz a n to m  

s k ła d a m y  ż y c z e n ia a b y  w  z d ro w iu  i 

s z c z ę ś c iu d o ż y li z ło ty c h g o d ó w  m a ł 

ż e ń s k ic h .  R e d a k c ja

P o t ę ż n a  m a n i f e s t a c j a  n a  c z e s c

M o r z a
5 0 0  o s ó b  w z i ę ł o  u d z i a ł w

Z  P ł u ż n i c y  d o n o s i n a s z k o re s p o n 

d e n t .

„ Ś w ię to  M o rz a ‘“  o b c h o d z o n o  w  w io  

s e e n a s z e j b a rd z o  o k a z a le . D n ia 2 8  
c z e rw c a  w ie c z o re m  p rz y  b la s k u p o 
c h o d n i o d b y ł s ię  c a p s tr z y k  P o w s ta ń 
c ó w  i W o ja k ó w ’ o ra z S tra ż y  O g n io 

w e j. C a p s trz y k  p o  p rz e jś c iu  u l ic a m i  

w io s k i s k ie ro w a ł s ię  n a d  b rz e g  je z io 

r a , g d z ie o d b y ło s ię p a le n ie o g n is k  
p o c z e m  p . G z e ila  o d c z y ta ł o d e z w ę  L i 

g i M o rs k ie j i K o lo n ja ln e j . O b c h ó d  z a  
k o ń c z o n o  p o tę ż n y m  ś p ie w e m  . .N ie  r z u  

c im  z ie m i4 .

N a d ru g i d z ie ń r a n o  p rz y  d ź w ię 
k a c h  o rk ie s try  w y  m a s z e ro w a ły : S z k o  

ły . P o w s ta ń c y  i W o ja c y , S trz e le c ,  

S tra ż O g n io w a  i S . M . P . d o  k o ś c io 
ła , g d z ie  M s z ę  ś w . o d p ra w ił w  z a s tę p -

T r a g i c z n a  ś m i e r ć i f f ^ | |  —
M a l u j ą c  o k n a  —  w y p a d !  i  z a b i ł  s i ę

D z iś p rz e d  p o łu d n ie m , m a lu ją c o k n a  

u  p . K is ie le w s k ie g o  w  ry n k u  n a  I p ię trz e  

m a la rz  Prusiecki Feliks d o s ta w s z y  a ta k u  

e p i le p s j i w y p a d ł z o k n a i zabił się na 

miejscu.
P rz y b y ły  n a m ie js c e k s ią d z Achta- 

bowski n a m a ś c ił n ie s z c z ę ś l iw e g o O le ja 

—  O s o b i s t e . In s tru k to r R o ln y p .  
M a lk ie w ic z  ro z p o c z ą ł o d  5  d o  2 0  b m  
u r lo p  w y p o c z y n k o w y . R ó w n o c z e ś n ie  

p o d a je s ię d o  w ia d o m o ś c i , ż e s e k re -  

ta r ja t p o w . P . T . R . c z y n n y  je s t ty l 

k o  w  d ru g i i o s ta tn i p ią te k  k a ż d e g o  

m ie s ią c a .

—  S z c z ę ś l i w y  l o s  s p r z y j a ł p . E li  

B u r d z ó w n i e  z W ą b rz e ź n a , k tó ra  w y 

g ra ła  n a  P o ls k ie j L o te r j i K la s o w e j  

5 0 0 0  z ło ty c h .

— Powrót uczestniczek pielgrzymki. 
W c z o ra j w ie c z o re m  p o w ró c iły u c z e s t

n ic z k i p ie lg rz y m k i d o  C z ę s to c h o w y .

— Na Zjazd Delegowanych SMP., 
k tó ry  o d b y w a ć s ię  b ę d z ie  w  d n ia c h  8  i 
9  b m . w  K o ś c ie rz y n ie , w y je ż d ż a  z  S M P .  
W ą b rz e ź n o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e 

s a  J . M ic h a ls k ie g o  6 -c iu  c z ło n k ó w  ro w e 

r a m i.

— Z targu. N a d z is ie js z y m , p ią tk o 

w y m  ta rg u  p ła c o n o : z a  fu n t m a s ła 1 z ł . ,

Ś w i ę c i e  M o r z a

s tw d e c h o re g o  k s . P ro b o s z c z a  k s . w i

k a ry  z  L is e w a .
P o  n a b o ż e ń s tw ie  u d a n o  s ię  p o c h o 

d e m  p rz e z  w ie ś , a n a s tę p n ie o d b y ła  
s ię  w  s a l i p . D ą b ro w s k ie g o  u ro c z y s ta  
a k a d e m ja . w  k tó re j w ^ z ię ło u d z ia ł  

p rz e s z ło  5 0 0  lu d z i.
N a  p ro g ra m  a k a d e m ji z ło ż y ły  s ię :  

ś p ie w y  d z ie c i s z k o ln y c h  z J ó z e fk o w a  

p o d  b a t . p . G o rz e n ia k a , d e k la m a c je ,  
w y g ło s z o n e  p rz e z  2  s y n k ó w  p . M in i-  

k o w s k ie g o  z P łu ż n ic y  o ra z p o ry w a 

ją c e p rz e m ó w ie n ie p . G z e ll i , k tó ry  

w s k a z a ł n a  z n a c z e n ie  m o rz a  d la  P o l 
k i . O k rz y k ie m  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o 

l i te j , J e j P re z y d e n ta  i M a rs z a łk a  P ił
s u d s k ie g o , a  p o w tó rz o n y m  p rz e z  w s z y  

s tk ic h  e n tu z ja ty c z n ie p re le g e n t z a 

k o ń c z y ł p rz e m ó w ie n ie . A k a d e m ję  z a 
k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  „ R o ty “ .

m i ś w ., a p ie rw sz e j p o m o c y le k a r s k ie j  
u d z ie l i ł p . d r . Kawczyński, k tó ry  s tw ie r  
d z i ł ś m ie rć s p o w o d o w a n ą p ę k n ię c ie m  

c z a s z k i .

T ra g ic z n a ś m ie rć ś p . P ru s ie c k ie g o  

w y w o ła ła  w  m ie śc ie  w ie lk ie  w ra ż e n ie .
—o—

ja jk a m e n d e l 8 0 — 9 0 g r . , t r u s k a w k i 

4 5 — 5 0  g r . , c z e re ś n ie  5 0  g r . fu n t .

—  P .  O . S . z d o b y l i  c z ł o n k o w i e  S .  

M .  P .  1 ) Im a s z e w s k i B e rn a rd  —  K s ią ż  

k i , 2 ) Ł ę g o w s k i F e l ik s —  Ł o b d o w o ,  
3 ) B ry x  E d w a rd  —  Ł o b d o w o , 4 ) B ry x  

J ó z e f  —  Ł o b d o w o , 5 ) G il S ta n is ła w  —  
Ł o b d o w o , 6 ) J ó ź w ic k i S ta n is ła w  —  

S re b rn ik i , 7 ) R ó ż a ń s k i L e o n  —  S re b r 
n ik i , 8 ) K ry g ie r  W a c ła w ' —  S re b rn ik i

R e s z ta o d b y ła ty lk o c z ę ś c io w a  

p ró b y  o P . O . S ., k tó re u z u p e łn i w  
je s ie n i . W y ż e j w y m . z d o b y li P a ń 

s tw o w ą  O d z n a k ę  S p o r to w ą  b ro n z o w ą  

k la s y  I I I , s to p n ia  I .

O p ró c z te g o z d o b y ł P a ń s tw o w ą  
O d z n a k ę S p o r to w ą z ło tą K la s y L .  

s to p n ia  IV . p . A r tu r  R e is k e  e m . in s p e k  
to r  s z k o ln y  i p ra c o w n ik  Z w ią z k u  S M P  

W  s k ła d  K o m is j i S ę d z io w s k ie j w c h o 
d z i l i: P a n o w ie : S ta ro s ta  P o w ia to w y  

K a lk s te in , M e c e n a s D r . O s tro w s k i ,  
n a u c z , g im n . G o lik  i p lu t . B ro n o w s k i .

—  O b w ie s z c z e n ie  d o t . n a d z w y c z a jn e g o  o -  

c z y s z c z e n ia  S tru g i W ą b rz e s k ie j o ra z  je j b o c z  

n y c h  ro w ó w ,  o d p ły w o w y c h . N a  p o d s ta w ie  a r t.  

2 1 s ta tu tu  s p ó łk i , tu d z ie ż n a  z a s a d z ie  a r t. 1 4 5  

u s ta w y  w o d n e j (D z . U . R . P . N r . 62/28, poz. 

5 7 4 ) n a le ż y S tru g ę ja k o  i b o c z n e ro w y  b ę 

d ą c e w  z w ią z k u z k a n a łe m  g łó w n y m  d w a  

r a z y  d o  ro k u  g ru n to w n ie  w y c z y ś c ić . W o b e c  

te g o p o le c a m  P a n u s p o w o d o w a ć w s z y s tk ic h  

in te re s o w a n y c h c z ło n k ó w s p ó łk i w  g m in ie  

W ą b rz e ź n a  b y  w s p ó ln ie d o  d n ia 2 l ip c a b r .  

o c z y ś c il i S tru g ę w ra z  z p o b o c z n e m i ro w a m i  

i to  d o  n a le ż y te j g łę b o k o ś c i . R e w iz je ro b ó t  

o c z y s z c z a ją c y c h  o d b ę d ą  s ię d n ia  5 l ip c a 1 9 3 5  

ro k u . O  i le p ra c e te d o u s ta lo n e g o  te rm i 

n u n ie z o s ta n ą w y k o n a n e , n a s tą p i p rz y m u 

s o w e w y k o n a n ie  ro b ó t n a k o s z t o p ie s z a ły c h  

c z ło n k ó w .

S ta ro s ta  P o w ia to w y : K a lk s te in .

P o w y ż s z e p o d a ję d o w ia d o m o ś c i z w e z 

w a n ie m  d o  g ru n to w n e g o  w y c z y s z c z e n ia  w y 

m ie n io n y c h ro w ó w  w  te rm in ie d o d n ia 1 0  

l ip c a b r .

W ą b rz e ź n o , d n ia  5  l ip c a  1 9 5 5  r .

M ie js k i U rz ą d  B e z p ie c z e ń s tw a  i P o rz ą d k u  

P u b lic z n e g o .

S c h w a rz , b u rm is tr z .

K IN O  „ S Ł O Ń C E ”

— „Diana". W  c z a s ie  W ie lk ie j W o jn y  p e w n a  

ż y d o w s k a d z ie w c z y n a , E s te ra , o c a l i ła ż y c ie  

a u s tr ja c k ie m u  o f ic e ro w i, k tó ry n ie z d ą ż y ł o p u 

ś c ić m ia s ta p rz e d w k ro c z e n ie m  w o js k ro s y j

s k ic h . —

P rz e z s z e re g m ie s ię c y o f ic e r u k ry w a ł s ię w  

d o m u  o jc a d z ie w c z y n y . O b o je m ło d y c h  z b l iż y ła  

w z a je m n a s y m p a t ja , k tó ra ry c h ło p rz e ro d z i ła  

s ię  w  m iło ś ć . W te d y  je d n a k  w y s tę p u ją  d o  w a lk i  

„ d w a ś w ia ty " —  d w a ró ż n e k ra ń c o w e ś w ia to 

p o g lą d y . —

Z powiatu
—  K s i ą ż k i  ( Z a b a w a  s z k o l n a ) .  W  n ie  

d z ie lę , d n ia  9 l ip c a b r . o d b ę d z ie  s ię  

w T s z k o le  K s ią ż k i w y b . z a b a w a  s z k o l 

n a . P ro g ra m : o d  g o d z . 3 p o  p o ł . z a 

w o d y  s p o r to w e , g o d z . o tw a rc ie  w y s ta 

w y : ro b ó t d z ie c i s z k o ln y c h i S M P .,  

d o b re j k s ią ż k i i n a g ró d ; g o d z . 5 — 9  

u ro z m a ic e n ia : g ry  i z a b a w y , ta n ie c ,  

lo te r ja , a u k c ja  a m e ry k a ń s k a , w s p i

n a n ie  s ię n a  d rą g , h u ś ta w k a  i w ie lu  

in . n ie s p o d z . . ; g o d z . 9  R o z d a n ie  ś w ia 

d e c tw  s z k o ln y c h  i n a g ró d , p o c z e m  u -  

ro z m a ic o n a z a b a w a lu d o w a . C z y s ty  

z y s k  p rz e z n a c z a s ię n a b ib l jo te k ę  

s z k o ln ą .

K s .  D r .  Ł ę g o w s k i .

LOURDES
X IX .

W  p rz e d z ia le m o im  ro z m o w a d o 

ty c z y  u tr a c o n y c h  p o  O d rę  z ie m  p o l-  

k ic h  a  w ię c  te m a tu , k tó ry  c o d o p ie ro  
p o ru s z y łe m  w 7o b e c  p o s ła  s o w ie c k ie g o .  

W  N ie m c z e c h  m ó w i i p is z e  s ię  ta k  d u  

ż o  o u tr a c o n y c h  n a d W is łą  z ie m ia c h  
p ra n ie m ie c k ic h  b e z w s z e lk ie j s łu s z 

n o ś c i , a m y ta k p o w ś c ią g l iw i je 

s te ś m y  w  w y k a z y w a n iu  p rz e d  ś w ia 

te m  s t r a t , k tó re  p o n ie ś l iś m y  n a  K re 
s a c h  z a c h o d n ic h , a ż  p o  O d rę . Ś w ia d o 

m o ś ć  ty c h  s t ra t ż y w a  je s t u  n a s  m ie 
s z k a ń c ó w  ty c h  k re s ó w , to  te ż  je d n a  z  

p a ń p o z n a ń s k ic h w s k a z u ją c  n a w io 

s k i, p o ło ż o n e  w  p o b l iż u  to ru  k o le jo 

w e g o , p o w ie d z ia ła :
—  J u ż o d g o d z in y  m y ś lę  z g o ry 

c z ą , ż e  w  ż y ła c h  m ie s z k a ń c ó w ty c h  

w io s e k  p ły n ie  s p o ro  k rw i p o ls k ie j ,  
a le  d u s z e  ic h  s ą  z n ie m c z o n e , d la te g o  

z s e rc p rz e p o jo n y c h  n ie n a w iś c ią k u  
p o ls k o ś c i p ły n ie  p ie ś ń  b o jo w a  „ S ie g - -  
r e ic h  w o lle n  w ir  P o le n  s c h la g e n " .

—  N ie z g o d a  n a s z ru jn o w a ła , z a u 

w a ż y ł je d e n j z  o b e c n y c h  k s ię ż y , d la te 
g o  n a  z g o d z ie  b u d u je m y  n o w ą  P o ls k ę  

S m u tn o  p o m y ś le ć , ż e  m im o  s i ln e g o  n a  

p o ru  g e rm a n iz m u  N a ró d  P o ls k i ro z 

d a r ty  je s t n a o b o z y , k tó re n a m ię t

n ie  s ię  z w la c z a ją . O ! ja k  to  b o l i , k ie 

d y  p a tr z ę d z iś n a  P o ls k ę z o d d a li i 

w id z ę ja ś n ie j s z k o d l iw o ś ć p o s tę p o 

w a n ia  ró ż n y c h  w a rc h o łó w  p a r ty jn y c h  

k tó rz y  s ie b ie  ś m ią  m ie n ić  p a tr jo ta m i.  

K ie d y ż  N a ró d  s ię  z je d n o c z y !

P o c ią g  z w a ln ia  b ie g u  i s ta ję  n a  r z ę  

s iś c ie o ś w ie t lo n e j s ta c ji . G d z ie je 
s te ś m y ?  „ N e u -B e n ts c h e n “ ! w o ła  k o n 

d u k to r . J e s te ś m v  w  N o w y m  Z b ą s z y n iu  

n a  g ra n ic y  p o ls k o -n ie m ie c k ie j . D o  w a  
g o n u  w c h o d z i u rz ę d n ik  p a s z p o r to w y ,  

b a d a n a s z e p a s z p o r ty  i p rz y k ła d a  

p ie c z ą tk ę , u p o w a ż n ia ją c ą  n a s  d o  w y 

ja z d u  z N ie m c z e c h . N a  s ą s ie d n im  fo 

r z e s y c z y  ju ż lo k o m o ty w a p o ls k a ,  
k tó ra  p rz y w io z ła  z Z b ą s z y n ia p o ls k i  

p e r s o n e l k o le jo w y . P o ls k i i n ie m ie c k i  
k ie ro w n ik  p o c ią g u  p rz e b ie g a ją  w s p ó ł  

n ie w a g o n y  i s tw ie rd z a ją ic h s ta n .  
N a s tę p n ie  p o ls k i k ie ro w n ik  p rz e jm u 

je  p o c ią g  o d  n ie m ie c k ie g o  „ Z u g f iih  r e 
r a 4 ’ i p ro w a d z i g o  d a le j ju ż  n a  s w o ją  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć .
M a m  je s z c z e k i lk a d z ie s ią t f e n y -  

g ó w  i m u s z ę  z a  n ie  z a k u p ić  w  b u fe c ie  
c ó ś  d o  z je d z e n ia , w  P o lsc e  b o w ie m  f e  

n y g i s ą  b e z  w a r to ś c i. W  b u fe c ie n ę c ą  

o w o c e p o łu d n io w e a m ia n o w ic ie p o -  
m e ra ń c z e i b a n a n y . P y ta m  o c e n ę .  
D w ie p o m e ra ń c z e k o s z tu ją 2 0 f e n y -  
g ó w , a  b a n a n y  1 0  f e n y g ó w  z a  s z tu k ę .  
K u p u ję  te  o w o c e z a r e s z tę  f e n y g ó w .  

C z y n ią  to  s a m o  i m o i to w a rz y s z e  p o 
d ró ż y . K to ś z a u w a ż a :

—  U  n a s  w  P o ls c e  z a  te  o w o c e  t r z e  
b a b y  z a p ła c ić  t r z y k ro tn ie  w y ż s z ą  c e 

n ę . S k ą d  to  p o c h o d z i?

—  Ł a tw o to  w y tłu m a c z y ć , o d p o 

w ia d a  p a n  b ie g ły  w  s p ra w a c h  h a n d 

lo w y c h . U  n a s  s ą  w y ż s z e  k o s z ta  h a n 

d lo w e a  m ia n o w ic ie  w ię c e j c h c e z a 
ro b ić  p o ś re d n ik . Z d a je s ię , ż e p o m a 

r a ń c z e  i b a n a n y  lo k o  G d y n ia  n ie  w ie 
le  b ę d ą  d ro ż s z e  n iż  lo k o  H a m b u rg .

N o c  je s t c ie p ła . W  p o w ie tr z u  u n o 
s i s ię  w o ń  p ó l i łą k , d la te g o  p o d ró ż n i  
u c ie k a ją  z  d u s z n y c h  w a g o n ó w  i p rz e 

c h a d z a ją  s ię  p o  s z e ro k im  p e ro n ie .

J a  p rz y łą c z a m  s ię  d o  g ru p y  k o le 

ja r z y  n ie m ie c k ic h  i p y ta m  o  w a ru n k i  
p ra c y  i p ła c y . S k a rż ą  s ię , ż e p o b o ry  

im  o b n iż o n o  a  ś ro d k i ż y w n o ś c i p o 
d ro ż a ły . T w ie rd z ą , ż e  k o le d z y  ic h  w  

P o lsc e  ż y ją  w  le p s z y c h  w a ru n k a c h .
—  J a k  N ie m c y  s ię o b u d z ą , p o c ie 

s z a m  ic h , a  H it le r w ła d z ę  o b e jm ie , to  

w  a ru n k i b y tu  w a s z e  p o le p s z y . W s z a k  
o b ie c u je  ta k  d u ż o .

—  N ie b a rd z o  w ie rz y m y , o d p o 

w ia d a ją , b o  i H it le r z p ró ż n e g o  n ie  
n a le je . P o m n o ż y  m o ż e p ra c ę n a s z ą ,  

a le p ła c a p o z o s ta n ie ta c o  je s t. O j!  
ja k  to  d o b rz e  b y ło  z a  K a iz e ra !

„ B ite  P la tz  n e h m e n “ ! k o m e n d e ru 

je  n a c z e ln ik s ta c j i. P o c ią g o p u s z c z a  
s ta c ję  i p ę d z i w  m ro k a c h  n o c n y c h  k u  

g ra n ic y  p o ls k ie j. K to ś z a u w a ż y ł b ia 

łe  s łu p y  g ra n ic z n e  i w o ła : P o ls k a ! Z  
s ą s ie d n ie g o p rz e d z ia łu  d o c h o d z ą n a s  

d ź w ię k i H y m n u N a ro d o w e g o , s n ą ć  

z n a jd u ją  s ię  ta m  le p s i  p a tr jo c i n iż  m y  

J e s z c z e k i lk a m in u t ja z d y  i p o c ią g  

s ta je  w  Z b ą s z y n iu . C h c ia ło b y  s ię  c z e m  

p rę d z e j w y s k o c z y ć  n a  ś w ie ż e  p o w ie 
t r z e , a le  w a g o n ó w  n ie w o ln o o p u 

s z c z a ć  p rz e d  r e w iz ją  p a s z p o r tó w ’ i b a 

g a ż u . Z a  c h w ilę  z ja w ia  s ię  u rz ę d n ik  i 

b a d a  n a s z e  p a s z p o r ty  a  p o te m  p rz y 

k ła d a ja k  je g o  k o le d z y z a g ra n ic z n i  

p ie c z ą tk ę . Z a n im  w c h o d z i d o  p rz e 

d z ia łu  c e ln ik , te n p o s tr a c h  w s z y s t

k ic h  p o d ró ż n y c h , k tó rz y  c h c ą  p rz e z  
g ra n ic ę  p rz e m y c ić  to w a ry z a k a z a n e  

a lb o  p o d le g a ją c e o c le n iu . N a s z e w a 
l iz y  le ż ą  o tw a r te  n a  s ie d z e n ia c h . A le  
c e ln ik  w id a ć  je s t d o b ry  c z ło w ie k , b o  

r z u c i ł ty lk o  o k ie m  n a  ic h  z a w a r to ś ć  

i p o s z e d ł d a le j . D la  ró ż a ń c ó w  i m e d a 

l ik ó w  w id a ć  n ie  m a  z a in te r e s o w a n ia .  
Z re s z tą p rz e d w ię k s z ą w n ik liw o ś c ią  

c h ro n ią  n a s  o d z n a k i p ie lg rz y m k i p o l
s k ie j. C ó ż in n e g o p ie lg rz y m i m o g ą  

p rz e w o z ić ja k u p o m in k i . R e w iz ja  

s k o ń c z o n a . W y s y p u je m y  s ię  n a  p e ro n  

i s p ie s z y m y d o  k a s y  k o le jo w e j , ż e b y  
z a k u p ić  b i le ty  k a ż d y  d o s w o je j s ta 
c j i k o ń c o w e j . W  Z b ą s z y n iu  b o w ie m  . 

w y g a s ła  w a ż n o ś ć n a s z e g o  w s p ó ln e g o  
b i le tu . J e d z ie z n a m i w y c ie c z k a  s tu 
d e n tó w  f r a n c u s k ic h , d la te g o  p rz y  o -  

k ie n k u u tw o rz y ł s ię d łu g i o g o n e k .  

U rz ę d n ik  z a  o k ie n k ie m  d o s ło w n ie w  

p o c ie  c z o ła  s p e łn ia  s w ó j c ię ż k i  o b o w ią  
z e k i w y p is u je d z ie s ią tk i (b i le tó w ’ . 

P o s tó j t rw a  g o d z in ę , d la te g o  k a ż d y  z  

n a s z d ą ż y ł z a o p a tr z e ć  s ię w  b i le t . Z  
m a łe m  s p ó ź n ie n ie m o p u s z c z a m y o  

p ó łn o c y  Z b ą s z y ń  i je d z ie m y  d a le j k u  

P o z n a n io w i. Z b liż y ła s ię c h w ila ro z 

s ta n ia , b o  w  P o z n a n iu  ro z e jd ą  s ię  n a 
s z e  d ro g i n a  z a w s z e .

(K o n ie c  n a s tą p i) .
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W O J E W O D A  P O M O R S K I  
K IR T IK L IS .

w y je c h a ł n a k ilk u ty g o d n io w y u r lo p w y p o 

c z y n k o w y . Z a s tę p u je g o w ic e w o je w o d a d r .  

M . S e y d li tz .

— O —

S Z K IE L E T  D Z IE W C Z Y N Y  B E Z  
K O N C Z Y N .

W  C h o jn ic a c h  ro b o tn ic y  p ra c u ją c y  p rz y  

n o w y m  k o n w ik c ie o d k o p a li d o b rz e z a c h o -  

w a » y  s z k ie le t. U s ta lo n o , ż e je s t to  s z k ie le t  

o k o ło  2 0 -le tn ie j k o b ie ty . S z k ie le t n ie  p o s ia d a  

k o ń c z y n .

Ś M IE R Ć  W  N U R T A C H  W IS Ł Y .

U c z e ń p ie k a rs k i 2 0 - le tn i A lo jz y R u tk o w -^  

s k i z T c z e w a , k ą p ią c s ię  w  W iś le , u to n ą ł .

U T O P IŁ A  S IĘ  W  S T R U D Z E .

W  D ą b ró w c e  p o w . ś w ię c ie  5 4 - le tn ia B ro 

n is ła w a G o g o liń s k a p a s ą c g ę s i p rz y  s tru d z e ,  

d o s ta ła a ta k u  e p ile p s ji . G o g o liń s k a u p a d la  

d o s tru g i i u to p iła s ię .

— o—

Z A W Ó D  M IŁ O S N Y  P O W O D E M  

S A M O B Ó J S T W A .

J a n B u rk o w y , la t 2 2 z L e s z c z y n (Ś lą s k )  

rz u c ił s ię p o d p o c ią g , p o n o s z ą c ś m ie rć n a  

m ie js c u . P o w o d e m  s a m o b ó js tw a b y ł z a w ó d  

m iło s n y .

P O Ż A R  O D  P IO R U N A .

P o d c z a s o s ta tn ie j b u rz y , p io ru n u d e rz y ł  

w  d o m  g m in y  B z o w ie , p o w . ś w ie c ie . 4 ro d z i

n y  p o z o s ta ły  b e z d a c h u  n a d  g ło w ą .

— O—

Z N O W U  Ś W IĘ T O K R A D Z T W O .

Z  K a to w ic d o n o s z ą , ż e w  k o ś c ie le  N a jś w .  

M a rji P a n n y  s k ra d ł n ie z n a n y  s p ra w c a ró ż n e  

w o ta , ja k  k o ra le , ła ń c u s z k i , p ie rś c ie n ie  i tp .

— :o :  —

W A Ż N E  D L A  R O L N IK Ó W .

(C . P . C .) N ie d a w n o u k a z a ł s ię o k ó ln ik  

M in . S k a rb u , k tó ry  n ie w ą tp liw ie z a in te re su je  

ro ln ik ó w .

M in . S k a rb u  w y c h o d z ą c  z e s łu s z n y c h  z a 

ło ż e ń z m ie rz a ją c y c h d o p o d n ie s ie n ia k ra jo 

w e j p ro d u k c ji w e łn y , s p e c ja ln y m  o k ó ln i

k ie m  c h ro n i ra s o w e o w c e p rz e d .. . e g z e k u c ją .  

W y d a n y o k ó ln ik z a le c a u rz ę d o m  s k a rb o 

w y m , a b y  u c ie k a ły s ię d o  z a ję c ia o w ie c ra 

s o w y c h ty lk o  w  o s ta te c z n o ś c i , —  g d y z o b o 

w ią z a n y  n ie p o s ia d a in n e g o  m a ją tk u , ru c h o 

m e g o , k tó ry m o ż e u le c z a ję c iu , a lb o , g d y  

m a ją te k te n  n ie w y s ta rc z a n a z a s p o k o je n ie  

p o s z u k iw a n e j n a le ż n o ś c i .

K to  m a  ra s o w e  o w c e , w in ie n  p a m ię ta ć , ż e  

s ą  o n e  p u p ila m i M in . S k a rb u  i z a ję te  z a d łu 

g i i p o d a tk i m o g ą  b y ć  ty lk o  w  o s ta te c z n o ś c i.

M N IE J B E Z R O B O C IA .

L ic z b a b e z ro b o tn y c h n a te re n ie c a łe g o  

P a ń s tw a z m n ie js z y ła s ię w  s to s u n k u d o u -  

b ie g łe g o  ty g o d n ia o 1 .9 0 0 o s ó b .

m a rk i n ie m ie c k ie 2 0 7 ,9 0

g u ld e n y g d a ń s k ie 1 7 3 ,1 7

l i ry w ło s k ie 4 6 ,7 7

f lo re n y  h o le n d e rs k ie 3 5 7 ,5 0 IHGFEDCBA

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  K lu b S p o r to w y  „ P o g o ń “ . W  n ie d z ie 

lę , 9 . b m . o  g o d z . 1 -sz e j z b ió rk a  p rz y  m ie s z k a 

n iu k ie ro w n ik a Z ió łk o w s k ie g o . K lu b u rz ą 

d z a w y c ie c z k ę , c e le m  z w ie d z e n ia  m u z e u m .—  

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .

Z a rz ą d .

— K. S . „Pogoń" Sekcja lekko-atletyczna. 
Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w s o b o tę d n ia 8 b m . 

o g o d z . 8 .3 0  w  lo k a lu  p . H o ffm a n n a . P rz y b y c ie  

k o n ie c z n e z p o w o d u o m ó w ie n ia z a w o d ó w  d ru 

ż y n o w y c h . —

Kierownik
—  Z w ią z e k  In w a lid ó w  W o je n n y c h  R . P .  

M ie s ię c z n e z e b ra n ie K o ła o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę , d n ia  9 . b m . o  g o d z . 2 -g ie j w  lo k a lu  

p . M a rk u sz e w s k ie g o . N a p o rz ą d k u o b ra d  

s p ra w y b a rd z o w a ż n e , d la te g o p rz y b y c ie  

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a rz ą d

NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ W POZNANIU 

Poznań, dnia 5. 7. 1933 r. 
Płacono za 100 kg. w zł.

O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e

Ż y to 2 0 ,5 0 — 2 0 ,7 5

P s z e n ic a 3 7 ,0 0 — 3 8 ,0 0

J ę c z m ie ń 6 8 1 — 6 9 1 g /1 1 6 ,7 5 — 1 7 ,5 0

J ę c z m ie ń  6 4 3 — 6 6 2 g /1 1 6 ,2 5 — 1 6 ,7 5

O w ie s 1 4 ,2 5 — 1 4 ,7 5

M ą k a ż y tn ia 6 5  p ro c , w ł, w o rk i 3 4 ,0 0 — 3 5 ,0 0

M ą k a p s z e n n a 6 5  p ro c , w ł, w o rk i 5 7 ,0 0 — 5 9 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 1 2 ,0 0 — 1 2 ,7 5

O trę b y p s z e n n e 1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e (g ru b e ) 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0

G o rc z y c a 5 2 ,0 0 — 5 8 ,0 0

W y k a la to w a 1 1 ,5 0 — 1 2 ,5 0

P e lu s z k a 1 1 ,0 0 — 1 2 ,0 0

G ro c h  V ic to ria 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

Ł u b in  n ie b ie s k i 7 ,5 0 — 8 ,5 0

Ł u b in ż ó łty 1 0 ,0 0 — 1 1 ,0 0

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNU 
6 BM. ZA:

D o la ry a m e ry k a ń s k ie  6 ,4 8

fu n ty s z te r lin g ó w  2 9 ,6 3

f ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 1 ,5 0

f ra n k i f ra n c u s k ie  3 4 ,9 5

„ Z d ro jo w isk o In o w ro cła w ”
Sezon od kwietnia do października

L e c z y  s ię re u m a ty z m  —  a r-  
t r e ty z m  —  p o d a g rę , is c h ia s  

.— o ra z  s c h o rz e n ia  s ta w o w e .

W s k a z a n e w  s c h o rz e n ia c h k o -  C z y n n e p o w s z e c h n ie z n a n e
b ie c y c h  i d z ie c i, c h o ro b y  s e rc a ,  k ą p ie le s o la n k o w e , —  jo d o
n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h —  i g ó r -  b ro m o w e  i b o ro w in o w e , k ą p ie -
—  n y c h d ró g  o d d e c h o w y c h . —  1 ®  k w a s o w ę g lo w e .

Inhalatorium . — W odolecznictw o. — W ziew anie em a- 

nacji radow ej. — Zakłady specjalne. — Ceny niskie.

In fo rm u je: Z a rzą d Z d ro jo w isk a In o w ro cła w

LOSY (D a c h s h u n d J  

c z y s te j ra sy , k o lo ru  b ro n  
z o w e g o k u p ię z a ra z  

ul. W olności 19,1. p. praw o

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra fic z n e  

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie 

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o ,  

u l. M ic k ie w ic z a n r . 1 .

Polecam Szan. Klienteli:

sm o łę , p a p ę , lep n ik , —  
g w o źd zie p a p o w e, w ę 
g ie l k o w a lsk i i o p a ło 
w y , d rzew o u ży tk o w e  
i o p a ło w e p o zn a czn ie  

n isk ich cen a ch

M . S Z Y M A Ń S K A
p rz y  M ie js k im  D w o rc u

d o III . k i. 2 7 L o terji P a ń stw o w ej

NADESZŁY
C ią g n ien ie d n ia 1 3 , 1 4 , 1 5 , 1 7 i 1 8 b m .

I I . C o , 1 /3 3 . w

• Recka Hirszmanowa, w d o w a , z a m ie s z k a ła w  
Łodzi, u lic a Kilińskiego n r . 1 4 w n io s ła o w y w o ła 
n ie l is tu h ip o te c z n e g o z d n ia 1 2 l is to p a d a 1 9 0 4  
n a s u m ę 3 0 0 0 m a re k , w p isa n ą w  k s ię d z e w ie c z y 
s te j Gołąb d o m  T o m  I . w y k a z 6 d z ia ł I I I n r . 1 4 .

W z y w a s ię p o s ia d a c z a te g o l is tu , a b y n a jp ó 
ź n ie j d o  te rm in u  w y w o ła w c z e g o  z g ło s i ł s w e p ra w a  
i p rz e d ło ż y ł p rz e d m io to w y  l is t, w  p rz e c iw n y m  b o 
w ie m  ra z ie n a s tą p i p o z b a w ie n ie m o c y te g o l is tu .

T e rm in  w y w o ła w c z y  w y z n a c z a s ię n a  2 4 s ty c z 
n ia 1 9 3 4 g o d z . 1 0 - ta w  S ą d z ie G ro d z k im  w  G o -  
lu b iu p o k ó j N r. 2.

Golub, d n ia 6  c z e rw c a 1 9 3 3  r .

S Ą D  G R O D Z K I.

K to szu k a
d o b re j k lije n te i i w ś ró d  
n a js z e rs z y c h  w a rs tw

K to szy b k o
p ra g n ie z n a le ź ć  z a ję c ie  
lu b  d o b rz e s p rz e d a ć  —  
n ie p o trz e b n e  p rz e d m io 

ty

K to zn a la z ł  
z g u b io n ą rz e c z  i p ra g -  
g n ie z w ró c ić w ła ś c i
c ie lo w i

N iech o g ło si
s ię n a ty c h m ia s t w

„G łosie W ąbrzeskim " 

k tó re g o  d z ia ł re k la m o 
w y  s o w ic ie  w y n a g ra d z a  
w y d a tk i u c z y n io n e n a  
o g ło s z e n ie

W A L N E Z E B R A N IE  
S p ó łk i d ren a rsk iej J a ra n to w iće  

o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia 1 8 l ip c a 1 9 3 3 r . o  
g o d z . 2 p o p o łu d n , w  o b e rż y p , K ie rz k o w s k ie g o  

J a ra n to w ic a c h .

P o rz ą d e k  o b ra d  
o d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z  o s ta tn . w a ln . z e b ra n ia  
w y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o i z a rz ą d u ;  
w o ln e g ło s y .

Naftyński, p rz e w o d n ic z ą c y

w

1 )
2 )
3 )

SKŁAD
z m ie s z k a n ie m  R y n e k  1 1  
o d  1 . V III . b r . d o  w y d z ie r 
ż a w ie n ia . In fo rm a c y j u -  
d z ie li  w ła ś c ic ie l  R y n e k  1 2

TANIO !TANIO !

DO M
je s t z a ra z d o s p rz e d a n ia  
z a 3 .5 0 0  z ł . Z g ło s z . d o -  

a d m in . „ G ło s u “

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .

Dnia 12 lipca br. o godz. 10-tej s p rz e d a w a ć  
b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . Sary 
i Abrahama Lewina w Golubiu — R y n e k : 8 8 5 /3 3

10 mtr. materjału letniego płaszczowego, 5  
płaszczy damskich i 35 skórek na kołnierze. 
P rz e d m io ty o g lą d a ć m o ż n a p rz e d l ic y ta c ją .

Litw in, k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu .

O ry g in a ln e  -  R e k o rd  ś w ia to w e j s ła w y  
n a g ro d z o n e z ło ty m  m e d a le m

R a d jo -o d b io rn ik i
n a jn o w s z e j k o n s tru k c ji

B a terje a n o d o w e
codziennie św ieże

Ż a ró w k i, P ły ty , P a tefo n y .
W s z e lk ie c z ę ś c i z a p a s o w e d o  ra d io 
a p a ra tó w  i  ro w e ró w  s ta le  n a  s k ła d z ie

F a ch o w e  ła d ó w , a k u m u la to ró w  
o ra z re p a ra c je ra d jo  s p rz ę tu  i p rz e 
b u d o w a  s ta ry c h  ty p ó w  n a  n o w e p o  
d o tą d  n ie b y w a ły c h  n is k ic h  c e n a c h

S iln e g o

p o d w ó rz o w e g o  k u p i, k to »  
w s k a ż e a d m in is tr . G ło s u

Rozpow szeehniajcie

„G łos W ąbrzeski“

S k ła d  z e g a rm is trz o w s k i

W ąbrzeźno, M a rs z . P iłs u d s k ie g o  4 te l .
B.SZCZUK

i m etalow e 
m osiężne 

i firm .

PO Z
kauczukow e 
szyldy  
na drzw i
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III

Dziś w piątek 7 bm . o godz. 8,45 w  

Parter 2 osoby na 1 bilet 

n a jw ię k s z e a rc y d z ie ło  ś w ia ta

III

III

SŁO NCE RAJSKI PTAK
HO TEL PO D BIAŁYM O RŁEM I V  H  V  W  I %  ■  ■ I ffTI I >

W  sobotę 8 i w  niedzielą 9 o 5 i 8,45 S

P re m je ra a rc y f i lm u  d ź w ię k o w e g o  p . t . :

O d w ieczn a P ieśń  I

III

HO TEL PO D BIAŁYM

w  ro li g łó w n . Dolores Del Rio i King Vidor 
n a z w is k a  ty c h  a k to ró w  s a m i m ó w ią  o  w a r to ś c i te g o  s z la g ie ra

W szyscy pospieszm y zobaczyć

c z y li „Dw a św iaty** 

w  ro li g łó w n e j Henry G arat i M ary G lorry  

Do tego tygodnik Foxa

III

III

N a s tę p n y p ro g ra m  Trader Horn ju ż w  p o n ie d z ia łe k
III

lll=lll=lll=lll=lll=lll=IIIE IIIEIII=lllsH I=ill=lll=IIIE III=lll=lll=lll=lll=lil=|||=|||E l||=|||E III=IIIE III=lll=lll=lll!

K s ią ż n ic a  K o p e rn ik a n s k a  

w  T o ru n iu


